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Min. Bonnet o polityce zagranicznej Francji 


Francja skłoniła Azane 


do ustąpienia ze stanowiska Prezydenta hiszpanii 


Minister spraw 
Georges Bonnet wygłosił przed ko 
misją spraw zagranicznych Izby 
Deputowanych expose, które ZO- 
stało streszczone w oficjalnym ko- 
Mmunikacie ogioszonym po zakoń” 
czeniy posiedzenia komisji. 

Minister Bonnet wspomniał prze 
de wszystkim o demarche przed- 
stawiciela Francji w Tokio w celu 
zaprotestowania przeciwko okupa 
CJ wyspy Hainan. Mówca prze- 
Szedł następnie do rozpatrzenia 
posunków francusko - włoskich. 
beri o mniawszy deklarację Cham 
a w Izbie Gmin i lorda Ha- 
M i Izbie lordów, Bonne: 
brytyisk. iż solidarność francusko- 
> iini nigdy nie występowała 

3 Siłą jak obecnie. 
Dłuższy ustęp swego przemó. 


Sear LOTOS TOT O PE OCE ZAK POWA 


Popularność 
Roosevelta 


W Nowym Jorku czynny jest 
„łnstytut Opinii Publicznej”, któ- 
ry rejestruje wszys'kie objawy po- 
pularności lub braku popularności 
wysoko postawionych osobistości 
2 amerykańskiego świata publicz- 
nego. Statystyka, ułożona w wyni. 
ku badań nad popularnością prez. 
Roosevelta, jest nast.: „ grudzień 
1938 roku — 55%, styczeń 1939— 
58%, luty 1939 — 58%. 


Nowy zamach 


irlandzkich terrorystów 


Ubiegłej nocy silna eksplozja u- 
Szkodziła przewody wodociągoke 
w Stonebridge Park w pobliżu 
Londynu. Ofiar w ludziach nie by- 
©. Przyczyna wybuchu nie jest do 
tychczas wykryta, 


81 marynarzy zginęło 


wskutek zderzenia się 2 japońskich łodzi podwodnych 


„ Oficjalnie komunikują z Tokio,| nęło 9 oficerów i 72 marynarzy. 


iż w katastrofie wywołanej zderze 
niem dwóch japońskich łodzi pod- 
Wodnych podczas manewrów, zgi 


Obrona powietrzna Anglii 


Podczas wczorajszych obrad w 
zbie Gmin dłuższe przemówienie 
Wygłosił sir John Andersen, który 
dokonał przeglądu postępów do- 
Onanych w dziedzinie organizacji 
Obrony przeciwlotniczej od  paż- 
dziernika roku ubiegłego. Mini- 
ster oznajmił, iż w czasie tym wy- 
Produkowano miliony masek gazo 
Wych przeznaczonych dla ' ludno- 


ŚCI, Około miliona masek najnow | wych komisarzy gneralnych, 


$zego typu uzyskał Rząd do dyspo 


zagr. „Francji | wienia Bonnet poświęcił zagadnie- 


niu hiszpańskiemu, szczegółowo 
omawiając okoliczności, w jakich 
nastąpiło uznanie Rządu gen. | 
Franco de jure. Następnie wspo” 
mniał o ostatnich rozmowach, ja- 
kie Juliusz Henry prowadził z A- 
zaną, z Negrinem i del Vayo. Od. 
czytawszy odpowiedź udzieloną 
przez gen. Franco Rządowi bry- 
tyjskiemu i Rządowi francuskiemu 
w sprawie niezależności Hiszpa- 
nii, i ewentualnych represyj, Bon- 
net podkreślił pomyślne warunki 
podróży sen, Berarda do Burgos 
Wymiana poglądów jaka odbywa- 
ła się w szczerej i serdecznej at- 
mosferze, pozwoliła obu Rządom 
na osiągnięcie porozumienia w 
sprawach, które je. interesują. , O 
ba Rządu potwierdziły w szczógól 


„ności. wspólną wołę _utrzymywa- 


nia przyjaznych stosunków dobre- 
go sąsiedztwa. 3 i 


Bonnet podkreślił również zada- 
walający stan stosunków z inny- 
mi państwami. 


Bonnet zaprzeczył pogłoskom ja 
koby jakakolwiek osobistość nie 
piastująca oficjalnego stanowiska 


W Londynie odbyły się narady 
w sprawie zawarcia międzynaro- 


wyjechała z jakąś misją do Berli- 
na i Rzymu, 


Pacelli Papieżem 


Pius XII na tronie papieskim 


$ 
Z Watykanu donoszą, że Papieżem wybřany został kardynał sè- 
kretarz stanu Pacelli, który przybrał imię Piusa XII-go. Wybór ten 
oznacza kontynuację polityki Wel kiego Papieża Piusa XI. 

Na naszym zdjęciu Pacelli przewodniczy kongregacji kardyna- 


łów po śmierci Piusa XI. 


Miedzynarodowa 


dowej konwencji lotniczej, celem 
zwrotu opłat podatkowych za pa- 
liwo i smary, używane przez aero- 


plany, kursujące na międzynaro- 
dowych szlakach komunikacyj- 
nych. 


Obrady trwały cały tydzień, a 
co jest specjalnie charakterysty- 
czne spór toczył się nie o sprawy 
techniczne, będące na porządku 
dziennym, lecz o sprawy języko- 
we, mianowicie delegacja  nie- 
miecka domagała się, aby obok 
języków angielskiego i francuskie 
go, również i język nemiecki u- 
znany został za miarodajny, o ile 
chodzi o oficjalny tekst konwen- 
rji. Wywołało to zastrzeżenia in- 
nych krajów, które wychodziły 
z założenia, że w takim razie tów 
nież i ich kraje mają: prawo do 
spisania konwencji w ich włas- 
nych językach. Ostatecznie po 
wielogodzinnych naradach doszło 
do porozumienia na podstawie 
wniosku delegacji sowieckiej. So- 
wiety mianowicie wystąpiły z pro 
pozycją, aby jedynie obowiązują- 
cym oficjalnym autentycznym 
tekstem był tekst francuski, a nie 
angielski. Wielka Brytania, co 


Straszliwa eksplozja w prochowni japońskiej 


Bomba w prochowni 


750 ofiar w ludziach — Tysiąc domów zniszczonych 


Pożar i eksplozja prochowni 
w Hirakata w Japonii pociągnął 
za sobą olbrzymie szkody. We- 
dług oficjalnych danych w cza- 
sie wybuchu 25 osób zostało za- 
bitych na miejscu, 153 zaginęło, 
40 jest ciężko rannych, a prze” 
szło 569 odniosło lekkie rany 
i doznało oparzeń. Około 1000 
domów w okolicy prochowni 
zostało zniszczonych, przeszło 
100 doznało poważnych uszko- 


Jedna z łodzi podwodnych zatonę 
ła. 


zycji służby ochotniczej. Specjal- 
ną uwagę zwrócono na ochronę 
małoletnich i niemowląt. Zamó- 
wiono 14 tysięcy urządzeń specjal- 
nie przeznaczonych na schrony 
dla niemowląt. Podział kraju na 
12 okręgów i werbunek odpowie- 
dniego personelu został już czę” 
ściowo dokonany. Należy jeszcze 
dokonać nominacji 12-tu okręgo- 


an Z O 


dzeń, 8 tysięcy osób jest bez da 
chn nad głową. 
Eksplozia w  prochowni, jak 


nS 


Samorząd łódzki | 


W piątek, o godz. 13-ej, nas'ąpi w Łodzi wręczenie 
przez p. wojewodę Józewskieśo nowo wybranemu 
ZARZĄDOWI MIEJSKIEMU, z tow. KWAPIŃSKIM 
na czele, dekretów zatwierdzających. Następnie, 
zgodnie z ustawą, członkowie nowego zarządu miej- 
skiego złożą ślubowanie, po czym udadzą się na Ra- 
tusz, celem zapoznania się z pracownikami. 

W sobotę, o godz. 12-ej w południe, Zarząd Socja- 
listyczny przejmie urzędowo agendy samorządowe 
od Tymczasowego Zarządu Miejskiego, 

Od poniedziałku, 6 marca, Zarząd Socjalistyczny 
rozpocznie normalne urzędowanie w stolicy polskie” 
go przemysłu włókienni.zego. 


Republiki Niszpańskiej 


obraduje w permanencji 


Jak donosi korespondent Havasa miejsca zebrań rady ministrów 
Rządu Negrina jest otoczone ścisłą tajemnicą. Rząd obraduje w per- 


manencji. Obrady trwały wczoraj przez całą noc, wznowiono je 
po południu i przeciągnęły się do późnych godzin wieczornych. 


stwierdziło dochodzenie, została; bombę'w chwili wypełniania jej 
spowodowana niedbalstwem jed- | materiałem wybuchowym, powodu 
nego z robotników, który upuści) | jąc w ten sposób wybuch. Hiraka- 


tą jest malym miasteczkiem liczą- 
cym 27 tysięcy mieszkańców, po- 
jłożonym o 21 km. na północny 
| wschód od Osaka, Pożar, który o- 
| garnął część domów na przedmie- 
| ściach, w pewnym momencie za- 
| grażał całemu miastu. jedynie dzię 
ki akcji ratunkowej w której prócz 
straży ogniowej, wzięło również 
udział i wojsko, udało się pożar 
| zlokalizować i opanować. Okolo 
1000 domów z ogólnej liczby 6 ty- 
sięcy, zostało całkow:cie lub czę- 
| ściowo zniszczonych. W kilkana- 
ście minut po wybuchu wszyscy 
mieszkańcy miastą zostali ewaku- 
| owi. Komunikacja pomiędzy O- 
saka i Kyoto przez Horakata byla 
przez jakiś czas przerwana. Mia- 
sto tonęło w ciemnościach z po- 
wodu uszkodzenia eiektrowni. 


Konferencja |_otnicza 


0 mało się nie rozbiła o spór... językowy 
Anglicy pokłócili się z Niemcami i w rezultacće wygrali... Frantuzi 


jest bardzo  charakterystyczne, 
wówczas sama się wycofała i zgo- 
dziła, aby tekst francuski uznany 
został za jedynie autentyczny. We 
bec tego konwencja zawarta bę- 
dzie w języku francuskim, jako 
w autentycznym, a tłumaczenia w 
językach: niemieckim,  angiel- 
skim. włoskim, polskim, hiszpań- 
skim i rosyjskim, uznane będą ja- 
ko oficjalne tłumaczenia. 


| Twórca osi 


Rzym-Berlin 


żyje w nędzy 

Jednym z twórców i pierwszym 
negocjatorem osi Berlin — Rzym 
był ambasador niemiecki w Rzy" 
mie, von Hasselt. Nie doczekał się. 
jednak wdzięczności za swe tru- 
dy i starania. Ambasador bowiem 
był na tyle nieostrożny, że wysłał 
do swych  prze!ożonych na Wil- 
heimstrasse obszerny raport, który 
zawierał wiele niepochlebnych 
zdań o wartości bojowej wojsk 
wioskich. Naskutek pewnej niedy- 
skrecji, „Ii Duce“ dowiedział się 
o istnienie tego raportu. To prze- 
sądziło o dalszych losach amba- 
sadora von  Hasselta. Wybuch 
gniewu w Palazzo Chigi sprawił, 
że ambasador został nie tylko od- 
wołany z Rzymu, ale również po- 
slany na emeryturę. Całym jego 
majątkiem była dość pokaźna ka- 
| ściach B poiożona na przedmie- 


ściach Berlina, Traf sprawił, że 
akurat w tej okolicy władze urzą- 
dzały park ludowy. Kamienica am 
basadora została wywiaszczona 
na rzecz użyteczności publicznej, 


wiaściciel jej otrzymał Śmiesznie ` 


maie odszkodowanie. 


Didiały wojskowe 
Arabów w Abisynii 


Według informacji z Sudanu 
Włosi tworzą w Abisynii oddziały 
wojska złożone z miejscowej, głów 
nie muzu.mańskiej ludności, Siużą 
w tych formacjach również Ara- 
bowie - Libijczycy i Jemenici, zaś 
oficerowie jemeńscy odbywają w 

oddziałach tych praktykę, 


Polska "sta handlowa 
Na począ 


tku roku bież. stan pol. 
skiej floty handlowej obejmował 130 
jednostek o łącznej pojemności 
97.267 trb i 58.757 trn. 

W powyższych liczbach uwzględ- 
nione są jedynie statki wpisane do 
polskiego rejestru okrętowego w 
Gdyni i Gdańsku. Szereg natomiast 
statków — aczkolwiek znajduje się 
już w eksploatacji — nie było na 
początku roku jeszcze zarejestrowa 
nych. Licząc z tymi statkami, znaj 
dowały się w eksploatacji w tran- 
sporcie morskim i obsłudze porto. 
wej 153 jednostki o łącznej pojemno 
ści 102.088 trb i 56.294 trn., w tym: 


parowców — 57 o łącznej pojemno- 
ści 60.168 trb i 32.950 trn, motorow 
ców i żaglowców z pomocniczymi 
motorami — 83 o łącznej pojemno- 
ści 40.208 trb i 21.861 trn oraz 12 
jednostek innych o łącznej pojemno 
ści 1.712 trb i 1.488 trn. 

Ponadto na początku roku było w 
ewidencji Urzędu Morskiego w Gdy 
ni 18 kutrów rybackich (14 — 19 
trb, każdy) ł jednostek portowych 

Cała więc polska flota handłowa, 
obejmująca statki handłowe, rybac- 
kie oraz obsługi portowej wynosiła 
163 jednostki o łącznej pojemności 
102.860 trb i 56.862 trn. 


str. 


W przededniu 


CITTA DuL YATICZNO (PAT). 
W części kaplicy Sykstyńskiej 
oddalonej od ołtared i  oddzielonej 
kratą, znajduje «ię piecyk żelazny, 
w którym będą palone kartki odda- 
wane podcząz głosowania przez kar 
dynałów., Obok stoi skrzynia dre. 
wniarm, w której przygotowano wió 
ry i torebki papierowe, w które będą 
wk/adane kartki przed spaleniem, 
Urządzenie prymitywne, a jednak 
tak ściśle związane z tradycją kon- 
Klawe, gdyż, jak wiadomo, z barwy 
dymu (czarny czy też biały), wycho 
dzącego przez komin, miasto dowia 
duje się, czy papież został wybrany. 
CITTA DEL VATICANO (PAT). 
W środę o godz. 4 po południu w 
asyście gwardii szlacheckiej  przy- 
był do kaplicy Paulińskiej kardynał 
kamerling. Wkrótce po nim w uro- 
czystym orszaku weszli do kaplicy 
 dnnmi kardynałowie, przybrani we flo. 
etowe sutanny. Za nimi weszli kon- 
klawiści duchowni i świeccy. 


Po odśpiewaniu modłów do Ducha 


8w. w tejże kaplicy kardynałowie, 
Sige procez'-nalnie przy akompania 


Stan zdrowia 
p. Prezydenta R.P. 


Pan Prezydent Rzeczypospok- 
tej, którego rekonwalescencja 
szybko postępuje, pozostanię w 
łóżku jeszcze kilka dni. 


mencie chórów śpiewających „Veni | 
Creator", weszli do kaplicy Sykstyń | 
skiej, 

Po zamknięciu kaplicy Sykstyń. 
skiej kardynałowie, a później kon- 
klawiści złożyli przepisaną prawem 
przysięgę o dochowaniu tajemnicy. 
Następnie do kaplicy wprowadzono 
uroczyście gubernatora konklawe, 
później zaś prałatów, którzy będą 
kontrolowali zamknięcie konklawo 
Książę Chigi został uroczyście do. 
prowadzony do drzwi kaplicy przer 
asystę wojskową i służbę osobistą, 
ubraną w barwy rodu Chigi. 

Następnie orszak opuścił kaplicę 
Sykstyńską w odwrotnym porządku 
z taką samą asystą, 

Kardynałowie wychodzili z kapil- 
cy pojedyńczo, udając się do swych 
cel, przy czym mistrz ceremonii wy 
wosśywał nazwiska każdego z nich 
w miarę opuszczanią kaplicy. 

O godz. 8 uderzenie dzwonu we- 
zwało wszystkich nienależących do 
konklawe do opuszczenia jego ob- 
szara przy czym przystąpiono do 
zamknięcia ostatnich drzwi, 
wiących komunikację pomiędzy kon 
kiawe a światem zewnętrznym 


CITTA DEL VATICANO (PAT). 
W środę na krótko przed zaniknię” 
ciem konklawe można było od'sie- 
dzać kardynałów I składać im wizy- 
ty. Chargé d'affaires R. P, przy Wa 
tykanie p. Janikowski w towarzy. 
stwie radcy kanonicznego ks. Mey- 
sztowicza, złożyli wizytę ks. kardy. 
nałowł Hlondowi. 


Chińczycy stosują terror 


SZANGHAJ (PAT.). Japońskie |nie zdołały przekroczyć rzeki. 


władze wojskowe przeprowadziły 
„w środę rozmowę z władzami bez 
 pieczeństwa koncesji międzyna- 
. rodowej na temat ścisłej współ. 
pracy. Rozmowy te są dowodem 
pewnego odprężenia między Ja- 
pończykami a władzami koncesji 
międzynarodowej. Niemniej jed- 
nak władze japońskie zaznaczyły 
wyraźnie, że w razie ponowienia 
się aktów terroru, dalszy rozwój 
sytuacji ulegnie poważnej kom- 
plikacji, Przedstawiciel władz ja- 
pońskich oświadczył na konferen 
cji, że od dnia 1 stycznia 1938 r. 
popełniono .. koncesji międzyna 
rodowej 40 antyjapońskich aktów 
terrorystycznych. 


CHIŃCZYCY STAWIAJĄ 
ZACIĘTY OPÓR. 


CZUNGKINK (PAT.). Agen. 
cja chińska Central. News donosi, 
że wojska japońskie w centralnych 
Chinach rozpoczęły wielką ofen- 
sywę ma zachód od Hankau. Ce- 
Jem natarcia japońskiego są pra- 
wdopodobnie Szasi i lczang, dwa 
porty na rzece Yangtse. Oddziały 
japońskie 3-krotnie podejmowały 
. natarcie, jednak — jak dotąd — 


Wojska chińskie stawiają zacięty 
opór. 

WYBUCH W PROCHOÓWNI. 

OSAKA (PAT). Ofiarą wybuchu 
i pożaru w prochowni w m. Hira- 
katamaczi padło 200 rannych Oraz 
wielu zabitych. Liczba zabitych 
nie została dotychczas ustalona. 
Około 600 domów 'jest zniszczo- 
nych, zaś ok. Gtys, ludzi pozostało 
bez dachu nad głową. 

JAPOŃSKIE MILIARDY NA 

KOSZTY „KONFLIKTU*, 


TOKIO (PAT). Ze sier parlamen 
tarnych donoszą, że specjalny bu- 
dżet na armię i marynarkę zwią- 
zany z kampanią chińską i zwany 
„Budżetem konfliktu chińskiego" 
wyniesie 5.270 milionów jenów, co 
przekroczy budżet przeszłoroczny 
wyrażający Się w sumie 4.800 mil 
ionów jenów, 


JESZCZE JEDEN ZAMACH. 


SZANGHAJ (PAT). W centrum 
międzynarodowej koncesji, na 
Nanking Road eksplodowały 4 
bomby. Jeden Chińczyk został ra- 
niony. Wyrządzone szkody są nie 
znaczne, 


Strajk Arabów w Palestynie 


JEROZOLIMA, (PAT.). Strajk 
Arabów w Haifie trwa. W Jerozo- 
limie aresztowano Żyda rozdają- 


cego podburzające ulotki. W. cza- 
sie przeszukiwania wsi w okręgu 


Scmarii aresztowano 56 Arabów. 


Z parlamentu holenderskiego 


HAGA (PAT.). W drugiej Iz- 
bie Stanów Generalnych doszło 
do nienotowanych w historii par 
lamentu holenderskiego awantur, 
w wyniku których- przedstawiciel 
holenderskicgo ruchu narodowo- 
„socjalistycz”ego* Rost van Ton- 
ningen został przemocą wyniesio- 
ny ma sali posiedzeń. Powodem 


hitlerowca 


zajść był jego wniosek o przyśpie 


szenie załatwienia interpelacji w 
s rawie afery Oss. 


Po wyniesieniu interpelanta si 


łą przez woźnych w czasie ogól- 
nego zamieszania i zgiełku prze- 
wodniczący Izby odroczył posie- 


dzenie- 


Wyrok na dzieciobójców 


MOSKWA (PAT.). Szef lokal- |oskarżeni o wytaczanie procesów 


nego urzędu komisariatu Spraw 
Wewn. w m. Kuznieck + Leninsk 
(obwód Nowosybirski) Lankow, 
dwaj fumkcjonariusze Sawkin i 


6 kontrrewolucję młodzieży szkol 
nej w wieku od lat 9 do 12, zostalń 
skazani na kary więzienia: Lon: 
kow na 10 lat, Sawkin na ?, Bie- 


Biełousow oraz prokurator Klip, |łoneow na 5 i Klip na 5. 


- wyboru nowego papieża | 


Kardynał Hlond zajmuje celę na 
Z-głm piętrze w  apartamientach 
gwardii szlacheckiej, Jak wiademo, | 
cele | apartamenty zostały rozloso. 
wane, 


Udział P. K. 0. w finansowaniu 


ruchu inwestycyjnego w Polsce 


Gospodarstwo narodowe odzie- 
dziczyło w spadku po długoletniej 
niewoli i wojnie światowej olbrzy 
mie zapotrzebowanie na kredyt 
długoterminowy. Potrzeba odrobie 
nia zaniedbań zaborców, odbudo* 
wa wsi i miast i zakładów uży- 


DIRAS DOŃ R KT 4 2. A RITA E VAAR I. 


Rumuński min. Spr. Zagr. 


przybywa do Warszawy 


Agencja Rador-donosi: Minister 


Spraw Zagr. Gafencu wyjedzie w. 


piątek, dnia marca z oficjalną 
wizytą do Warszawy w towarzy= 
stwie sekretarza generalnego M. 
S. Z. Cretżeanu oraz szefa gabine- 
ta Popa. 


Równocześnie przybędzie 


W środę wieczorem odbyła się w po- 
kojach poselskich konferencja prasowa, 
na której pos. Dudziński zreferował 
opracowany przez siebie projekt nowej 
ordynacji wyborczej. 

Projekt ten opiera się na 5 tezach za- 
sadniczych. Pierwsza z nich stwierdza, 
iż projekt ordymacji musi być oparty 
na rzeczywistym układzie sił w społe- 
czeństwie polskim. Z tego powodu wy- 
łącza Żydów ad rozgrywek politycznych 
w społeczeństwie polskim i przewidu- 
je utworzenie kurii żydowskiej. Za Ży- 
da uważany ma być każdy, kto w listo- 
padzie 1918 r. zapieany był w księgach 
stana cywilnego jako przynależny do na 
rodowości żydorwkiej. 

Druga tesa rmierza do zmniejszenia 
do minimum wpływn administracji na 
wybory. W myśl tej tezy skasowane ma 
ją być zgromadzenia okręgowe, głoso- 
wanie odbywać -ię ma na osoby, a nie 
na listy, przy czym 100 podpisów wy- 
starcza do zgłos enia kandydata, 

Trzecia teza zabezpiecza czynnik fa- 


do | 


Warszawy delegacja prasy rumań 
skiej, składająca się z szefa biura 
prasowego Dragu, dyrektora Ag. 
Rador Solacolu, oraz przedstawi- 
cieli dzienników „Timpul“, „Uni- 
versul“, „Romania“, „Capitala“ i 
„Carentnl*, 


z jzrzegóły zaprojektowanej przez p. Dudzińckiego 


ordynacji wyborczej 


chowy. Tu isthieją dwie koncepcje. 10 
wybranych posłów  dokooptuje jed- 
nego fachowca; druga zaś koncepcja 
przewiduje listy państwowe. 

Czwarta teza pozbawia wojsko zarów- 
no czynnego jak i biernego prawa wy- 
borczego. Wreszcie piąta teza dotyczy 
czystości wyborów. Sprecyzowanie ich 
techniki, którego antor bliżej nie okre- 
Ślił, czystość tę zapewni. 


Co do ilości posłów to wnioskodaw- 
ca projektuje tę podwyżazyć, Jako no- 


PUDER 


Z PUSZKIEM 


Na froncie madryckim : 


Korespondent Agenc 


Agencji Havasa | ofensywy jest normalny. 
donosi z Avila: Na froncie madry | przygotowań, czynionych do ofen | skiej wpłynął jeden tyiko projekt. 


Mimo | 


ckim panuje całkowity spokój. |sywy, utrzymje się powszechnie 
Nie słychać ani jednego strzału. | przekonanie, że stolica podda się 
Raporty lotnictwa stwierdzają, że |bez walki, (PAT.). 


ludność miasta ewakuowana jest 
w kierunku na Cuenca. Na szosie 
widać wolno posuwające się trane 
porty, W mieście tempo życia 
znacźnie osłabło, Na stronę wojsk 
„narodowych“ przeszła w ciągu ò- 


statnich 48 godzin znaczna pgo o 


kobiet i mężczyzn. Wskazuje to 
na osłabienie czujności republi- 
kańskich straży przednich. Po 
stronie wojsk „narodowych* w 

pasie przyfrontowym panuje du- 
ży ruch. Wszystkimi drogami do 
wożona jest przez kolumny samo- 
chodowe żywność i materiał wo- 
jenny. Przebieg przygotowań do 


Pos. Kudelska ustąpiła 


Obrady 
i kadi republikańskiego 


Hiszpanii | 


ALICANTE (PAT). Ministrowie 
republikańscy odbyli w środę ob- 
rady w jednej ze wsj w prowincji 
Alicante. Do godz. 17 komunikatu 
z narądy nie ogłoszono. Jak sły- 
chać, ministrowie postanowili w 
dalszym ciągu uważać Madryt za 
oficjalną siedzibę Rządu. 


z Rady Naczelnej 0.Z.N. 


Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Naczelnej OZN. posł. Kudelska 
za.atakowała mjr. Galinata. Sta- 
nowisko posł. Kudelskiej podzie- 
liła p. Matuszewska, ale Rada Na 
czelna stanęła w obrone mjr. Ga- 


linata. 
czelnej 


Z większością Rady Na- 
zsolidaryzował się szef 
OZN. gen. C .warczyński. Wobec 


ustąpienie z Rady Naczelnej. 


Napaść na odczyt ludowca 


wa Lwow e | 


Najście przez uzbrojoną bojów- | 


kę na odczyt ludowca dr. Szczot- 
ki z Krakowa, wygłoszony w gma. 


chu Uniwersytetu we Lwowie na czyt nie nosił charakteru politycz- nica domowa w Warszawie, przy 


temat „Lwowskie śluby jana Ka* 
zimierza”, a urządzony z  ini- 


cjatywy Polsk. Akad. Młodzieży Lu | no w czasie bójki palec, sekretarz | szyby, która spadła z okna 1-go 
dowej we Lwowie, w następstwie | okręgu Str. Ludowego, student Za | piętra. Ranę ciętą głowy opatrzo* 


czego kilka osób zostało rannych, 
l 


i 
w Czym dwie osoby ciężko, wywo 
łało we Lwowie olbrzymie wraże- 
nie i oburzenie, tym więcej, że od-; 


nego. | 
Prezesowi P. A. M. L. Ssg) 


tẹski jest ciężko ranny. (PAAJ, 


Mowa plówka w Miti 


tego post, Kwlakke zgłosiła swe mał skazał byłego ministra 1 kredytowej, prowadzonej przez 


trzeby ogólno + gospodarcze | 0” 
gólno + państwowe — © kluczo- 
stawowych gałęzi produkcji, usu-| wym nie raz znaczeniu — wyma- 
nięcie względnie złagodzenie gło- | gaja potężnych środków finanso* 
du mieszkaniowego oraz szereg| wych. Bez wielkich kapitałów nie 
innych nie mniej ważnych dziedzin | da się pomyśleć usprawnienię sie- 
— oto potrzeby idące w miliardy ci komunikacyjnej, użyżnienie ol- 


teczności publicznej, konieczność 
przebudowy i modernizacji pod- 


złotych. brzymich połaci kraju, wyzyskanie 
bogactw Í sił przyrody, nie można 

W pierwszych łatach naszego A 
bytu państwowego rozwojowi | ")'9bY zbudować portu odpowia 


dającego potrzebom 35-milionowe 
go państwa, Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, nie da się wresz- 
cie wyrównać dużych różnic w 
strukturze gospodarczej krajy. Re 
alizacja tych ł wiełu innych równie 
ważnych postulatów natury ogół- 
no - gośpodarczej wymaga znacz* 
hych i skontentrowanych środków 
pieniężnych, których instytucję © 
charakterze lokalmgm nie były w 
| możności dostarczyć. Otrzymać je 
| można drogą koncentracji tych 
| sum, które rozproszone nie ode- 
| grałyby żadnej roli, a użyte na ce- 
| iowe inwestycje stają się dla kra” 
ju właściwym promotorem rachu 
| inwestycyjnego. 


Najpoważniejszym ośrodkiem 
kredytu długoterminowego, © cha- 
rakterze inwestycyjnym w Polsce, 
jest Pocztowa Kasa Oszczędności. 
Kapifały powstałe z drobnych sum 
szerok'ch warstw społeczeństwa 
vom acor projekto namyśle się nad | stanowią podstawę działalności 
ewentualnym wprowadzeniem głosu gło | kredytowej tej instytucji. Prowa* 
wy rodziny. Koncepeją ta polegałaby | qzona przez PKO, akcja kredyto- 
na tym, że up. ojciec, jako głowa ro | wą rozwijała się równolegle ze 
siny, mógłby złożyć tyle głosów, z fla | wzrostem kapitałów PKO. Kapt- 
> b się rodzin składa. Głowa rodziny | tąły te stanowiły w okresie kryzy- 
składającej się z czworga dzieci mógł | sy najpoważniejsze — jeśli nie 
by oddać 4 głosy plus jeden, czyli te wyłączne —- Źródło kredytu śred* 
tem 5. nio- i długoterminowego. Obecnie 

Co do ordynacji senackiej, to autor | W Okresie ożywienia życia gospo" 
przewiduje powołanie jednej trzeciej | darczego i mobilizacji olbrzymich 
senatorów z wyborów powszechnych, je | Środków finansowych, niezbęd- 
dnej trzeciej tak, jak się odbywa obec- | nych do realizacji wzmożonego ru 
nie, t j. przes samorządy terytorialne, | Chu inwestycyjnego, kapitały, na” 
gospodarcze i t d. i jedna trzecia s no- | rastające w PKO, spełniają rolę 
miinacji P, Prezydenta R. P., przy crym | pierwszorzędnego znaczenia. OQgól 
dowolność wybora kandydatów przez | Na suma kredytów udzielonych 
Prezydenta R. P. byłaby ograniczona | przez PKO wynosiła na kóniec 
przez koniecztość powoływania nomi 1038 roku około 1 miliarda złe- 
natów z fachowców up. £ pośród b. pre | tych. 


mierów, b. prezesów Sądu Najwyżezego, | wy ciągu ostatnich lat PKO finan 
NIK, dowódców OK. it, d. sowało szereg podstawowych gà- 
Obecny na konferencji ks, pos. Lu- łęzi naszego życia gospodarczego. 
belski raznaczył, że zreferowany przez Samorządom udzietono kredytów 
posł, Dudzińskiego projekt ordynacji na sumę 266 miln. zł. Umożliwiły 
jest koncepcją wyłącznie pos. Dudriń-- ‚one budowę najniezbędniejszych 
psy Ks. pós. Lubelski opracował pro- | urządzeń użyteczności publicz, jak 
kt własny, któcy w ogólnych żarysach elektrowni, gazowni, wodociągów, 
pokrywa się z projektem pos. Dudziń. rzeźni, piekarń, hal targowych, 
skiego. Ks. Lubelski pragnąłby, ażeby szkół, dróg, mostów itd. Dzięki 
oba te projekty zostały ostatecznie n- | i | tym kredytom dźwigają się i roz- 
| zgodnione i aby do laski marszałkow. wijają we wszystkich niemal woje 
wódziwach nasze miasta, powia- 
ty, gminy wiejskie i związki sà” 
morządowe. Ogólna suma kredy- 
tów rolnych sfinansowanych przez 
PKO. wynosi około 210,7 miin. 
zł. Budownictwo mieszkaniowe 
miejskie i wiejskie oraz o charak” 


ustóp felimarsz. Goer inga terze użyteczności publicznej za- 


| silone zostało przez PKO kredy” 

Kr A i prad | tem 270,5 miln. zł. Podobnie fińan 

fe dka 23 byt do Włoch w| SWANIE inwestycji komunikacyj- 

A r PO w | nych, a więc budowy dróg bitych, 

całkowiele pryw wym: charakierze, Śwój | tów i linii. kolejowych odbyłe 

«log wrposywkowy: opetat ma tl | mo kosztem 125 mitn. zł. kredytu 
marszułek Gv.ring w pobliża Neapolu. KO, TRA 


W podróży towarzyszyć mu będzie kił- 
ka osób z najbliższego otoczenia, 


kredytu nie sprzyjała kapitalizacja 
wewnętrzna. Z chwiłą jednak usta 
bilizowania się naszej waluty sy- 
tuacja radykalnie się zmienia, Od 
tej chwili bowiem jesteśmy świad- 
kami wzrastającej z każdym ro- 
kiem kapitalizacji wewnętrznej, 
która się staje podstawą odbudo- 
wy naszegc rynku kredytowego 
O ile jednak lokalne potrzeby kre- 
dytowe mogły być zaspakajane 
środkami mniejszymi, o tyle po-| 


Wezuwiusz 


Działalność kredytawa PKO, któ 
ra jak już wspomnieliśmy wyżtj, 
obejmuje przede wszystkim dzie” 
dzinę inwestycyjną, która przyczy 
nia się do tworzenia kapitałów sta 
łych. Wpływu i znaczenia akcji 
kredytowej PKO nie należy mie- 
rzyć tylko sumą udzielonych kre* 
dytów. jest to jakgdyby wyjścio- 
wa kwota, której całkowity efekf 
gospodarczy był wielokrotnie wię 
kszy.. Kredyty te były impulsem, 
który pobudził działalność gospo 
darczą w wielu dziedzinach. Odpo 
wiednia klasyfikacja, charaktery” 
styka i właściwe naświetlenie ak- 


BERLIN (PAT.). Kanclerz Hitler za- 
rządził uznanie dnia 9 listopada, po- 
święconego pamięci poległych za spra- 
wę narodowego „socjalizmu, za święe 
tò państwowe. 


Surowy wyrok 


BRUKSELA (PAT.). Tutejszy tryba- 


Henri Jaspara na grzywnę 3 tysięce 500 
franków, posłów zaś Lahaua i Del 
broncka na 5 i 2 miesiące więzienia za 
poranienie reksistowskiego  deputowa: 
nego w ezasie posiedzenia Izby. 


PKO — dają nam dopiero właści* 
wy obraz aktywnej roli PKO, któ* 
ra zebrane oszczędności używa na 
odpowiednie cele gospodarcze. 
Dzięki tej akcji tworzą się nowe 
warsztaty produkcyjne, nowe rze” 
sze pracowników znajdują zatrude 
nienie, zaspakajane są potrzeby 
spoteczne ; indywidualne. 


Jak z tego widać „drobne kapt 
taty ciułaczy tworzą w PKO milio 
ny i spełniają rolę skutecznego pro 
motora ruchu inwestycyjnego, któ 
ry tak poważnie przyczynia się do 
ożywienia gospodarczego bez 
względu na to, czy chodzi ò inwe” 
stycje publiczne, czy prywatne, 


Szyba spadła 
na giowe 


Felicja Jakubik lat 27, pracow- 


ut. Dzielnej 34, została dotkliwie 
skaleczona odłamkiem stłuczonej 


no jej w ambulatorium pogotowia. 


„Dobre sąsiedztwo” gen. Franco 


Zgodnie z zapowiedzią, Anglia 
1 Francja uznały Rząd gen. Fran- 
čo. Prasa zagraniczna donosi, że 
ambasador amerykański w Londy- 
nie Kennedy, powstrzymywał za- 
pał Chamberlaina do bezwarunko- 

“wego uznania Franco. Rząd an- 
igielski pragnął tedy, by Francja 
najpierw. wystąpiła z uznaniem, 
Rząd francuski zaś wolał, by An- 
glia to uczyniła. Skończyło się 
‘na tym, że uznanie nastąpiło jed- 
nocześnie, Chamberlain miał przy 
tym swe „zadowolenie“, jako że 
Franco nadestat pismo, w którym 
twierdzi, że nie będzie stosował re- 
` Presji politycznych (a już wydał za 
rządzenie, przewidujące najsurow= 
Sze represje, które zresztą stosuje 
ną szeroką skalę od chwili zdoby- 
cia Katalonii!) i będzie bronił nie- 
zawisłości Hiszpanii (a sam prosi 
armię włoską, by została wedle 
woli Mussoliniego, w Hiszpanii i 
śle hołdownicze depesze do Hitle- 
ta i Mussoliniego!). 

Ale Francja nie doczekała się 
nawet takiego pisma, które jest 
zresztą tyleż warte, co przysięga 
wierności gen. Franco, złożona 
armii republikańskiej. Dwukrotna 
Wizyta sen. Berarda w Burgosie 
byłą jednym wielkim  upotorze- 

„niem dla gościa i oficjalnego wy- 
słannika Francji. Franco nie fa- 
czył wcale mówić z Berardem i 
nie widział się z nim. Z począ:ku 
Francja próbowała uzyskać ja- 
kieś gwarancje, można się domy- 
ślać, że szło głównie o gwarancję 
samodzielności i niezawisłości po- 
lityki faszystów hiszpańskich. Ale 
Berard spotkał się z taką odmo- 
wą, że zaprzestał stawiać jakie- 
kolwiek warunki. Odmowa pole- 
gała na tym, że właśnie za bytno- 
ści Berarda w Burgosie nastąpiła 
reorganizacja rządu  faszystow- 
skiego w duchu hitlerofilskim i 
„ Anty_francuskim. 

Co więcej: prasa faszystów hisz 
pańskich drwi i szydzi z Francji 
p. Posób wręcz niewiarygodny. 

odtrzymuje ona w całości żąda- 


nią, włoskie pod adresem Francji. i| 


sama: iacza 
ona ic żądania... teryto- 
„ francuskich w Afryce. A ponieważ 


` prasa ta jest całkowicie zależna 


domaga się części kolonii! . 


cyjnie składa dowody swego lek- 
ceważeńia i swej wrogości dla 
Francji. Cóż więc skłoniło Fran- 
cję do takiego pośpiechu z uzna- 
niem Franco? 

Wyjaśnił to Daładier na ostat- 
nim posiedzeniu Izby, 24-g0 lute- 
go. Oświadczył on, że Francja 
graniczy teraz na przestrzeni 600 
kilometrów z Hiszpanią gen. Fran 
co i w interesie Francji jest żyć 
w „dobrym sąsiedztwie" z Franco. 
Francja nie może być nieobecna 
w Burgosie, gdzie musi bronić 
swych interesów. Dodał przy tym 
Daladier, że w miesiącach najbliż- 
szych czekają Francję ogromne 
trudności i że obrona pokoju wy- 


magać będzie wielkiej czujności. 
Daładier jest więc przekonany, 

że jego ambasndor przy Franco 

będzie w stanie pokrzyżować wpły 


wy i działanie Hitlera i Mussolinie | 8™ 


go i... samego Franco! Optymizm 
istotnie zdumiewający! Jeżeli Fran 
co może być dobrym sąsiadem 
Francji, to czemuż aż 2 i 14 roku 
czekano na jego zwycięswo i 
przypatrywano się krwawemu zma 
ganiu się Republiki hiszpańskiej z 
najazdem, które pochłonęło 2 mi. 


liony istot ludzkich? Czy „dobry | 


sąsiad”, Franco nie byłby znacz. 
nie „lepszym sąsiadem“, gdyby go 
uznano razem z Hitlerem i Musso. 
linim?! (imb.), 
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Wpadunek 

„Kurier Poranny* przed paru 
dniami zamieścił ogromny tasie- 
miec, w którym zestawiając dowol 
nie wyniki wyborów w pewnych 
inach tendencyjnie wywodził, 
że O. Z. N. zwyciężył w wyborach 
samorządowych, uzyskując wię- 
kszość. 

Pisaliśmy wtedy w odpowiedzi 
„Kurierowi Porannemu", że takimi 
„trickami* nie da się zaciemnić 
prawdziwego obrazu polskiej rze- 
czywistości. 

A teraz,gdy prasa niezależna, a 
m. in. i nasze pismo, ogłosiła wy- 
niki wyborów we wszystkich mia- 
stach Poznańskiego, nie czyniąc 
wygodnych zestawień i stwierdziła 


Plan Inwestycyjny 


na pienum Sejmu 


Na porządku dziennym ustawa 
inwestycyjna, 

Referent pos. Sikorski zaznacza, 
że na Komisji wszyscy pozytyw" 
nie odnosili się: do podstawowej 
zasady, że wydatki na obronę Pań 
stwa stanowią w planie inwesty- 
cyjnym pozycję dominującą. W 
planie tym obejmującym 2 miliar- 
dy zł, przeznacza się 1200 milio- 
nów na dotacje na FON. Uzasad- 
niać tej dotacji nie ma potrzeby. 
Nawet Szwajcaria zbroi się obec- 
nie. Na urządzenia gospodarcze, 
zwłaszcza komunikacyjne i energe 
tyczne przeznacza się w planie 
630 mil. zt, a na inwestycje rolne 
105 mil. zł. 

W obradach komisyjnych wyra 
żano życzenie, aby dotychczasowe 
tempo inwestycji nie słabło. Spra” 
wozdawca „podkreśla, że w ostat- 
nich 4-ch latach tempo wzrostu 


Pokwitowania 
NA GŁODNE DZIECI- HISZPANII 
Tyczyński Ignacy żł. 10, J; W. 
4 prot. pensji 2.5077 % 7977 


"od władz, więc jest wyrazem po.| NA ROBOTNICZE TOWARZY- 


` glądów tychże władz. 
" "Franco tedy wręcz demonstra- 


STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 
Tyczyński Ignacy zł. 10. . 


Udwała Rady Naczelnej 


inwestycji publicznych było w Poł 
sce silniejsze, niż w jakimkolwiek 
innym państwie, 

Dalej referent pos. Sikorski za- 
znaczą: 

Suma wydatków inwestycyjnych 
w ubiegłym 15.toleciu (poza dzia 
łalnością wojska i B.G.K.) wyno- 
siła przeszło 7 miliardów złotych. 
Celowe i rentowne inwestycje nie 
wątpliwie powodują dynamikę ży 
cia gospodarczego i pociągają za 
sobą ułatwienia budżetowe na 
przyszłość, natomiast złe inwesty 
cje mogą stanowić zalążek prze- 
szłych trudności finansowych, 
gdyż antycypując przyszłe docho. 
dy mogą osłabić równowagę przy 
szłych budżetów, 

Czynności inwestycyjne Pań. 
stwa w latach ubiegłych nie były 
małe. Nie mamy jednak należyte- 
go poglądu co wykonano za owe 
7 miliardów zł. i jaka była ren. 
towność poczynionych inwestycji. 
Z chwilą podjęcia centralnie opra 
cowanego planu inwestycyjnego 
niewątpliwie rośnie celowość wy- 

„datków inwestycyjnych”. 


Dyskusja 
INWESTYCJE W KOLONIACH 
Pos. Barański, jako przedstawi- 

ciel ziem wschodnich nię protestu 
je przeciwko temu, że inwestycje 
w tej połaci kraju realizowane bẹ- 
dą w ostatnim trzechleciu progra- 
mu piętnastoletniego. Wierzy, że 
do tego czasu muszą tam siłą rze- 
czy nastąpić pewne prace, jak roz 


- 


„Zresztą — powiada mówca — 
tworzenie programu na 15 lat, a 
"właściwie realizacja tego progra- 
mu, jest rzeczą dość wątpliwą ze 
względu na naszą sytuację poli. 
tyczną. Napewno w tym okresie 
uzyskamy kolonie — bo chcemy 
je uzyskać — a dla tych kolonij 
będziemy sownież musieli stwo- 
rzyć jakiś plan inwestycyjny, ja- 
kąs trzylatkę. Nie dostaniemy bo- 
wiem kolonij w rodzaju Transwa- 
alu, kolonij zainwestowanych, 
lecz teren, w który trzeba będzie 
włożyć wielkie środki pieniężne, 

Wierzymy, że potrzeby ziem 
wschodnich znajdą w realizacji 


planu inwestycyjnego należyte u-|- 


względnienie". 
ROLNICTWO NA PIERWSZYM 
PLANIE 


Pos. gen. Żeligowski mówi © za 
niedbaniu rolnictwa. Od szeregu 
lat myślą przewodnią w naszym 
życiu gospodarczym było odbudo- 
wanie przemysłu i pożyczki zagra 
niczne, Zachodzi pytanie, czy to 
były dobre plany? Kiedy mówi 
się dziś, że pułk. Koc ma jechać 
za granicę po nową pożyczkę, to 
tolnikom, którzy mają długi, wło- 
sy stają na głowie. O rolnikach 
pamięta się tylko w okresie przed 
wyborczym. Po wyborach zapo- 
mina się o nich, 

Mówca prosi © rozdzielenie pla- 
nu inwestycyjnego na dwie części: 
na plan inwestycyjny obronny į na 
plan nie dotyczący obrony kraju. 
Za pierwszym mówca będzie gło» 
sował, za drugim, jako tylko prze- 


czekać do zakończenia wyborów 
w całej Polsce. | 

I dlatego nie zazdroszcząc P.P.| 
S-owcom sukcesów w Koninie, ani 
Str. Narodowemu w niektórych 
miasteczkach woj. poznańskiego, 
czekamy cierpliwie na zakończe- 
nie wyborów. Wtenczas my się bę. 
dziemy śmiali wesoło. 

No ale tymczasem my się śmie- 
jemy — i to bardzo. | 
l jeszcze jeden chwyt polemicz- 
ny „Kuriera Porannego", świad- 
czący o jego złej woli i liczeniu 
na brak krytycyzmu czytelników, 

musimy napiętnować, 
Dosłownie pisaliśmy w „Robot- 
niku“: 

„W miastach mniejszych Wiel- į 
kopolski PPS i klasowe Związki | 
Zawodowe nie wysuwały swoich 
list. Prawie wszędzie Str. Narodo. 
we przeważyło tam nad „Ozo- 
nem“ Dla nas — te wyniki „pro- 
wincji* Polski Zachodniej są o- 
gromnym krokiem naprzód. Otrzy 
maliśmy mandaty w miejscowo- 
ściach nie objętych do iima] 
wcale naszą pracą, gdzie indziej | 
powiększyliśmy t. zw. stan posia- | 
dania“ 
Na to odpowiada „Kurier Po- ; 

ranny“: | 
j 


„Nie rozumiemy, dlaczego cen. 
tralny organ P, P. S. uważa za; 
swój „ogromny krok naprzód”, Í 
kiedy sukcesy odnosi... Str. Naro- 
dowe. 
Czyżby „Robotnik* utożsamiał 
już endecję ze sobą? Czy napra- 
wdę powstał front socjalistyczno- 
endecki ? 
Dlaczegóż w takim razie Rada; 
Naczelna PPS. grzmiała w u. 
niedzielę obłudnie na swoich tak 
bliskich. współtowarzyszy ? 
Bardzo brzydki chwyt. Odzież 
w naszym artykule można się do” 
patrzeć utożsamiania naszych 0 
siągnięć z sukcesami endecji? Pi- | 
saliśmy oddzielnie o tym, że Stron 
nictwo Narodowe w mniejszych | 
miastach przeważało nad OZN I 
że tam nie stawialiśmy naszych 
list, a oddzielnie © powiększeniu 
naszego stanu posiadania tam 
gdzie te listy wystawialiśmy. 

Od panów redaktorów  „Kurie- 
ra Porannego" trudno jest wyma- 
gać lojalności. 


JESZCZE O MOWIE 
GEN, SKWARCZYŃSKIEGO 
O mowie gen. Skwarczyńskiego 
pisze jeszcze „Kurier Polski“: 
Koła polityczne wskazują, że 
przemówienie szefa Ozonu, posła 


m 0 0 


Przeglą 


że O. Z. N. poniósł klęskę — „Ky | 
rier Poranny“ bardzo się za to 
gniewa i dowodzi zawile a nie-j 
przekonywująco, że na wyciąganie | 
ogólnych wniosków należy po- | 


polityki zagranicznej z pewnością 
zaszkodziło. dziełu konsolidacji na 
rodowej. No, bo i jakże? 

Wszyscy, którzy ośmielili się 
kiedykolwiek krytykować oficjal. 
ną politykę zagraniczną, zostali 
w czambuł potępieni, odsądzeni 3 
od patriotyzmu, zrównani s „ob- 
cemi agenturami", wykonywujące 
mi zagraniczne polecenie ,dywer- 
syjne“. 

Przy takim języku, stosowa” 
nym przez szefa Ozonu, zamiera 
wymiana myśli i troska obywatel 
ska, Na placu pozostaje dyspozy. 7 
cyjność, subordynacja, stawanie p 
na baczność, ale oddalają się i $ 
przesłaniają chmurami nadzieje £ 
na rzetelne zjednoczenie, 


POPULARNOŚĆ POSŁÓW 
„OZONOWYCH“ 

O tym jak wygląda populare 
ność posłów ozonowych w „tere- 
nie* świadczy podany przez pra* 
sę fakt: 

Ozonowym posłem  listopadoe 
wym z pow. grójeckiego jest „ka. 
dzichłopek* Stanisław Gutowski, 
b. wyzwoleniec, W wyborach do 
Sejmu uzyskał on podobno prze» 
szło 24 tysiące głosów, 

Ale oto przed niedawnym cza. 
sem uchwalono p. Gutowskiemu, 
votum nieufności jako prezesowi 
powiatowego zarządu Tow. Kółek 
Rolniczych w Grójeckiem, Votum 
nieufności uchwalił zarząd, Ostat 
nio zaś poseł Gutowski kandydo- 
wał na radnego gminy Drwalew 
w pow. grójeckim i przepadł z 
kretesem, otrzymawszy wszystkie 
go trzy głosy. 


GDAŃSK 


W związku z wydarzeniami w 
„Gdańsku“ į denionstracjami pòl- 
skiej młodzieży, które potępiła pra 
sa „ozonowa“ — „Polonia pisze: 

Gdyby polityka min. Becka po- 
legała tylko na utrzymywaniu po- 
kojowych stosunków z Niemcami, 
bylibyśmy jej zwolennikami., Ale 

przecież niedawni entuzjaćci p. 

Becka zarzucają mu (przypomina 

my wywody „Słowa”!), że naszą 

polityka pomogła Niemcom do 0. 

siągnięcia dzisiejszej potęgi. . Ta- 
' kiej polityki nie chcemy 1 jeśli © 

to chodzi młodzieży polskiej. w 
Warszawie czy Gdańsku, to me 
ona słuszność. A zagadnienie jest 
wciąż aktualne, bo Niemcy 1 Wła 
si chcieliby nas pozyskać dla 

swych imperialistycznych planów 
kolonialnych, Może nawet gotowi 
obiecać nam kawałeczek Sahary, 
bylebyśmy im pomogli w osłabie- 
niu Francji i Angli. No — i by. 
lebyśmy nie patrzyli, co się dzieje 
w. Gdańsku, 


2 „dk ATA Y 


w Salut. za 


S-ek. 


P.P.5. wobec samorządu 


Kończąc nasze sprawozdania | ną swojch przedstawicieli zarów. 
o pracach Rady Naczelnej P, P. no w zarządach jak į radach miej- 
B. podajemy dziś uchwałę o sta | skich obowiązek w 
nowisku i taktyce naszego ru- | tym kierunku wszelkich możliwoś- 
chu w samorządzie terytorial- | cj, jakie dają przepisy prawne, 

działalności 


nym. RED. w swojej kluby ra. 
dnych PPS. nie mogą się wiązać 
Wyniki - samorządo- | żadnym stałym paktem solidarno. 


ści z innymi ugrupowaniami, Za- 


“wych w miastach wykazały, iż kla ; 
i 'sadą współpracy bliższej, może 


szerzenie sieci kolejowej, meliora- 


cje rolne i t. p. mystowym — nie będzie głosował. 


Interpelacja 
w sprawie Wojciecha Korfantego 


Interpelację zgłosił pos, Putek, skach, że w związku z tymi wło- 
zapytując: kącymi się dochodzeniami przygo 
4 Dlaczego władze prokura:07 towany jest nakaz aresztowania 


gen. Skwarczyńskiego, na tematy 


Woi opusa 


Włoski minister spraw zagra- 
nicznych, Ciano, wystosował apel 
do Włochów we Francji, by osie- 
dlili się w posiadłościach  włos- 


masowo Francję 


jednej strony zadowolone, że po- 
zbywa się części cudzoziemców, 
których będą mogli zastąpić bez 
robotni Francuzi. Ale z drugiej 


sa pracująca w ogromnej swej 
większości darzy zaufaniem P.P.S. 
ł klasowe związki zawodowe i 0- 
czekuje od nich wytężonej pracy 
nad podniesien'em poziomu kultu- 
ralnego i gospodarczego miast — 
szczęgólnie zaś  troskliwej opieki 


być tylko wspólność postulatów 


programowych. ` 
POROZUMIENIA W SPRAWIE 


UKONSTYTUOWANIA WŁADZ 


skie w Katowicach przez przesz:0 
cztery lata przewiekają dochodze- 


e w sprawie Wojciecha Korfan- 


tego i kiedy wreszcie te dochodze 


MIEJSKICH MOGĄ BYĆ ZAWIE- pma zakończą? 


RANE JEDYNIE ZA KAŻDORA- 


nad potrzebami w tej dziedzinie ZOWA ZGODĄ C. K, W. 


warstw niezamożnych. 
.— P. P, S. zwielokrotni swoje wy- 
silki, ażeby sprostać wZiętemu na 
siebie obowiązkowi, zdając sobie 
*sprawę z jego ciężaru. 
Samorządy w Polsce Są 
“Sytuacji niezwykle trudnej wobec 
Szczupłości środków . finansowych 
i ograniczonych uprawnień. To też 
PPS, dążyć będzie wszędzie tam, 
gdzie sprawy te są rozważane í 
decydowane, do wzmocnienia pod 
staw działania samorządów. 


W ramach: istn'ejących przepi- | szy 


%ów prawnych przedstawiciele P. 
P. $. starać się będą o wykładnię 
rozszerzającą je, Oraz zab'egać 
będą o zwiększenie środków finan 
owych, w szczególności © tani 
kredyt dla inwestycji m'eiskich. 
"P.'P. $. TUŻ DZIŚ PROTESTU- 
PRZECIWKO UJAWNIAJĄ- 
CYM SIĘ TENDENCJOM UWSTE 
CZNIENIA ORDYNACII WYBOR. 
CZEJ DO SAMORZĄDÓW I ZA- 
IWIADA 
poaq O JEJ DEMOKRATYZA- 


"P. P. S. dążyć będzie do zwięk- 
Szenia uprawnień cat kolegialnych 
W samorządzie, a dziś już wkłada 


| tym ostatnim 


ZDECYDOWANĄ | pod 


Działalność klubów P 


wypadku 

ao E E jeta 

a na in'ciatywie 0 j na 

dich podstawach. NA CZUJNEJ 
KONTROLI I RZECZOWEJ KRY- 
TYCE. W takiej sytuacji szczegól- 
nie ważną będzie rola naszych ław 
ników i członków komisji rewizyj 
nych, jako tych, którzy mają więk 
szą możność wglądu w gospodar- 
kę miejską. 
"P. eem podda analizie aktualne 
zagadnien'a samorządowe i na jej 
stawie zostaną ustalone bar- 
dziej szczegółowe wytyczne. Bẹ- 
dzie to zadaniem konferencji Sa- 
morządowej, którą Rada Naczelna 
zleca zwołać w możliwie bliskiej 
przyszłości, 


2. Ile jest prawdy w  pogło” 


AMIE a a O aaa 
Prawdziwe cele hitlerowców 


„Podczas otwarcia pia- waszego 
słowackiego sejmu w dn. 18 tycz. 
nia 1939 r. w Bratysławie, mógć 
nowoot?any przewodniczący tego 
seymu z dumą stwierdzić, iż sło- 
wach» walka © wolność zakończo* 
na zostało zwycięstwem 32 najży* 
wotnieisza pragnienia najlepszych 
Słowaków w dużej mierze »pełnic 
ne zostay. Ta rozstrzypejącz 
chwila w -xziejach Słowacii zaslu. 
gujc na brczniejszą uwag?  trze* 
k.aczejącą  śojsłe granice teg’ 
wschodniegr kraju, poni-waż t3 
mamiiestscją woli narodowy nch 
separa:ystyczny w słowiaśskie ro 
dzinie amiedów posunął się znocwe 
nie aaprzid. jakkolwiek ri2 mo 


żna twierdzić, by już dotąd dò! 


krosu Skað bowiem tego seimu 
rozwiewa c:tatecznie wszelkie na 
dzieje, by Słowacy kiedy ko.wiek 
mieli r* mé się z którymkolwiek 
innym adcdem słowiańsx' n’ 
Tak pisat dnia 12 lutego r. b., 
urzędowy organ hitlerowców „Vo 
elkischer Beobachter“. 
Jasno i wyrażnie stwierdzają 


Wojciecha Korfantego? 

3. Jak Pan Minister zamierza 
się ustosunkować do faktu. niedo- 
puszczalnego przewiekania. docho 
dzeń prokuratorskich w sprawie 
Wojciecha Korfantego. 


hitlerowcy, iż zmierzają do pokłó- 
cenią i rozbicia ludów  słowiań- 
skich, by tym łatwiej je podbić i 
całkowicie uzależnić od „Trzeciej 
Rzeszy”. Są tak pewni swego, że 
wcale nie kryją się ze swoimi za- 
miarami. Zresztą łos Czechosłowa 
cji, którą gospodarczo, społecznie 
i politycznie omotał polip „Trze- 
ciej Rzeszy“ i z niej 
wszystkie soki żywotne, jest żywą 
ilustracją do bajki o owcy, która 
zdała się na wspaniâtomyšinošć 
wilka... 

Artykuł zaś „Voelkischer 'Beo- 
bachter* jest również dobrą `ilu- 
stracją do mowy gen. Skwarczyń” 
skiego wygłoszonej na Radzie Na- 
czelnej Obozu Zjednoczenia Narod. 
Daje on niedwuznaczną odpo- 
wiedź na pytanie, czyje „własne 
zdanie” było słuszne nie w dniach 
przełomowych r. z. ałe w ćiągu o- 
statnich kilku lat, „Sanacji”*„, czy 
„sztabów partyjnych“ — czytaj: 
ogromnej większości  społeczeń- 
stwa. x. y. Z. 


kich w Afryce i zostali pionierami 
kolonizacji włoskiej. * Tym, kió- 
rzy wyjadą, Ciano obiecuje różne 
ulgi i przywileje. 

Na apel ten odezwało się dotąd 
z 10 tysięcy Włochów na ogó:ną 
liczbę 800 tys. Włochów, mieszka- 
jących we Francji. Nie jest to, jak 
widać, dużo, ale jednoczesny wy- 
jazd nawet 10 tys. osób robi pew- 
ne wrażenie, zwłaszcza, że wśród 
wyjeżdżających się przeważnie fa- 
szyści, którzy opuszczają Francję 
demonstracyjnie, jak np. grupa 
Włochów, która udała się w tych 
dniach z Paryża do Turynu i ma- 
nifestowała, niosąc portret Musso- 
liniego na tle mapy Hiszpanii z na 
pisem: Mussolini mówi, a świat— 
słucha. 

Społeczeństwo francuskie jest z 


Pewna fabryka słodu w Norym! 
berdze, będąca własnością prze- 
mysłowca żydowskiego, dostar- 
czyła w ubiegłym roku za 3140 
koron szwedzk.ch słodu jakiejś fir | 

Wkrótce po tym nastąpiła ary- 
zacja firmy norymberskiej, t. j. 
firmę przejął jej dotychczasowy 
współpracownik i oto o należność 
u szwedzkiej firmy upomnieli się 
dwaj wierzyciele: dawny właści- 
ciel norymberskiej fabryki, Żyd, 


Nordyckie poczucie przwa 


mie szwedzkiej. | 


strony podejrzewa ono w tej akcji 
jakby zapowiedzi bliskiej wojny Z 
Włochami. Z tej racji i ci Włosi, 
którzy pozostają we Francji, za- 
czynają się czuć nieswojo. 

W. Marsylii, gdzie jest 200 ty» 
sięcy Włochów, odbył się wielki 
wiec z udziałem 8000 osób, na któ. 
rym wypowiedziano się przeciw 
wyjazdowi; wyrażono lojalność 
Francji i domagano się wycofania 
wojsk włoskich z Hiszpznii. 

Na Korsyce z jej 18 tys. Wło- 
chów panuje od czasu zgłosżesia 
preiensji włoskich duże napręże- 
nie między ludnością francuską i 
włoską. Wobec tego ci Włosi, ca 
opuszczają tę wyspę, są wywoże» 
ni specjalnymi okrętami © wzmoc« 
nionej załodze. 


przebywający na emigracji w 
Szwecji, oraz nowy właściciel. 
Szwedzki dłużnik, nie wiedząc, 
komu wypłacić należność, zdepo* 
nował ją w sądzie niemieckim, — 
sąd zaś rozstrzygnął, iż pieniądze 
należą się dawnemu właścicielowi 
firmy, ponieważ prawo wywłasz- 
czeniowe „Trzeciej“ Rzeszy jest 
dla szwedzkiego poczucia prawa 
tak niepojęte, iż nie może być sto 
sowane w sprawach, gdzie wcho< 
dzą w grę interesy szwedzkie, 


Agenci 


i jurgieltnicy hitleryzmu 


R uwa St. 4 


Proces nordyckiej młodzieży 


„Jest dla nas bezwzględnie nie- 
pożądane, by ruch antymarksi- 
stowski zagranicą odbywał się pod 
znakiem narodowego „socjalizimu” 
— oświadczył Alfred Rosenberg w 
jednej ze swych ostatnich mów. 


Powiedział prawdę. 


Władcom „Trzeciej”* Rzeszy za- młodzieży hitlerowskiej, a który w 


ieży na tym, by ich partyjne filie 


w krajach demokratycznych nie | Sację. 


przybierały nazw, które by odrczu 
przypominały 
na której usługach stoją i od któ- 
rej otrzymują pieniądze i dyrek- 
tywy. 

ZAMASKOWANI WASALOWIE, 

Szwedzcy hitlerowcy . otrzymali 
niedawno z Niemiec ścisłą dyrek. 
tywę, by na przyszłość występo- 
wali pod nową nazwą i postarali 
się o nowy znak w miejsce swasty 
ki; w ten sposób będą mogli roz- 
winąć większą ruchliwość, jako 
agenci i szpiedzy Rzeszy, nie ścią. 
'gając na siebie tak bardzo uwagę, 
jak teraz. 

Szwedzcy narodowi „socjaliści“ 
wyrzekli się rzeczywiście swastyki, 
a swą „teórię* ochrzcili nazwą 
„Svensksocialism”, 

Pomimo tej zmiany firmy wszy- 
scy w Szwecji doskonale wiedzą, 
kto trzyma w ręku nici — no i ka- 
sę — tego nowego „ruchu”, 

CI, CO FINANSUJĄ... 

Często zdarza się, że ci, co po- 
ciągają za sznurek tego „ruchu“ 
okazują węża w kieszeni. Gdy nie- 
dawno przewódca młodzieży hitle- 
rowskiej w Szwecji (t. zw. „Mło- 
dzież nordycka'), Arne Clement. 


a. 


son, udał się potajemnie do Ham- / się energicznie do roboty, nie za. 
burga po świeży kapitał obroto- sypiając. gruszek "w. „popiele, 
wy, to miejscowy „führer“ oświad | prześladował ją pech, bo zaraz na 


czył mu, że kochani przyjaciele 
szwedzcy mogliby pomyśleć o tym, 
by własnym przemysłem zdobyć 
pieniądze we własnym kraju. Ram- 
burscy sztafetowcy (S. A.) przed. 
1933 rokiem także często mieli 
pustki w kasie, ale umieli sobie 
radzić, systematycznie rozbijając 
automaty sprzedające znaczki pocz 
towe. Niech „Młodzież nordycka'* 
idzie w te ślady, byśmy widzieli 
jakiś dowód dobrej woli. 

. Skończyło się jednak na tym, że 
Clementsonowi udało się dostać 
większą kwotę od hamburskiego 
„flihrera”, który nazywa się dr. 
Enger i ma powierzony. „referat 
1 północny”, 


centralę berlińską, ! dowiedziała się, jakie to zadania 


„DO SZCZEGÓLNYCH ZLECEŃ“ 


Te wycieczki Clementsona do 
Hamburga, oraz inne podane po- 


wyżej szczegóły, wyszły na jaw 


obcego mocarstwa sądzeni byli 
według praw obowiązujących w 
„Trzeciej” Rzeszy, z pewnością 
| nie uniknęliby topora katowskiego. 
Ale wyklinana przez nich- demo- 
kracja nie obeszła się z nimi źle: 
wymierzono im niewielkie kary, 
oraz krótkoterminowy nadzór poli- 
cyjny. 

Czy ta łagodność demokracji 
wywoła u nich zastanowienie lub 
uczucie wdzięczności?  Doświad- 
czenia republiki wejmarskiej nie 
pozwalają żywić żadnych wątpli- 
wości co do tego, że hitlerowcy są 
niepoprawni. 


w procesie, który w połowie ubie. 
głego miesiąca toczył się w Sztok- 
holmie przeciwko licznej grupie 


całej Szwecji budził wielką sen. 


Przy tej okazji opinia publiczna 


ma wypełnić „Młodzież nordycka” 
z polecenia swych niemieckich 
przyjaciół partyjnych i zwierzchni 
ków. Oskarżonym po'econo — jak 
to sami zeznali przed sądem — po 
wołanie do życia kompanii spe- 
cjalnej „do szczególnych zleceń”. 
Kierownictwo tej kompanii miało 
spocząć w rękach Clementsona. 
Kompania ta miała w ciągu krót- 
kiego czasu dokonać kilku kra- 


dzieży z włamanićm, a to celem| Nie mamy szczęścia do rządzo- 


Byli Więźniowie Polityczni! 


blicznie poruszyć niektóre sprawy 
o życiu i potrzebach. byłych 
naszych działaczy,  rewolucjonis- 
tów i skazańców, którzy dziś zor- 
ganizowani są w Stowarzyszeniu 
b. Więźniów Politycznych. Najwa- 
żniejszą dzisiaj sprawą i nie cier- 
piącą zwioki jest załatwienie 
pomocy lekarskiej i opieki nad 
b. skazańcami politycznymi„i ich 
najbliższymi rodzinami w czasie 
choroby, Na skutek starań Zarządu 
Giównego Stowarzyszenia w Mi- 
nisterium Opieki Społecznej, był 
ziożony w ubiegłym. roku projekt 
noweli reguiującej tę sprawę; zo- 
stała ona przez Sejm uchwalona. 
Nie zdążył jej uchwalić Sęnat wo- 


"| 
Zaszła znów konieczność, by pu- 
ic rozwiązania obu Izb i dlatego 


„Robotnik” zawieszony w Gdańsku 
na 6 miesięcy 


cy gdańscy czują się „ściśle złą- 


sprawa nie zosiała dotąd załatwio 
na, a chorzy b. więźniowie nadal 
nie otrzymują należytej pomocy le- 
karskiej, bo właściwe władze ad- 
ministracyjne zawsze się  tłuma- 
czą, że nie mają w tej sprawie in- 
strukcji Ministra Opieki Społecz- 
nej. Ponieważ b. więźniowie, — to 
przeważnie już ludzie dziś starzy, 
schorowani, bo sterani dlugoletni- 
mi więzieniami i wszelakiego ro- 
dzaju prześladowaniami, a także 
d:'ugoletnią walką pełną wysoce 
denerwujących przeżyć, więc z każ 
dym rokiem będzie ich coraz 
mniej, Dlatego też trzeba, by te o- 
statnie lata życia każdego b. ska- 
zańca były otoczone opieką Pań- 
stwa i społeczeństwa przez rzeczy 
wistą pomoc lekarską. 


Stowarzyszenie wierzy, że Pan 
Minister Opieki Spolecznej wyda 
zarządzenie, by ta sprawa została 
ostatecznie na obecnej sesji sejmo 
wej dla dobra b. więźniów poli- 
tycznych załatwiona. Nie chcemy 
tutaj dawać przykładów, jak bole- 
sną jest ta sprawa dla b. skazańca, 
który wiedząc, że ma prawo korzy 


zdobycia niektórych spisów uchodź 
ców, na których podstawie Gesta. 
po mogłaby dokonać w Rzeszy 
szeregu aresztowań. 

Ale te nie wszystko, gdyż mło- 
dzi „patrioci“ szwedzcy mieli nie- 
mieckiemu  sztabowi dostarczyć 
zdjęć z twierdz i ufortyfikowa. 
nych miejsc Szwecji, a ponadto 
spisy nazwisk tych Szwedów, któ- 
rzy „występują przeciwko „Trzę- 
ciej“ Rzeszy. W dalszej przyszło- 
ści przewidziane były akty terro- 
ru, jak napady na domy ludowe, 
domy robotnicze i t. p. działal. 
ność „kuituralna”, 


nego przez hitlerowców Gdańska. 
Co pewien czas policja Gdańska 
zawiesza pismo nasze na krótsze 
lub dłuższe okresy. Oto znowu pod 
datą 22 ub. m. prezydent policji 
gdańskiej nadesłał nam dość ob- 
szerne pismo polecone, w którym 
uskarża się, że „oczerniamy” ruch 
hitlerowski i stosunki w Niemcze.h 
i „złośliwie poniżamy* kierowni. 
czych mężów Trzeciej Rzeszy. 

Pismo wylicza tytuły 16-tu ar. 
tykułów „notatek i rysunków, któ. 
re ukazały się w piśmie oi dą; 
od 13 stycznia do 22 lutego r. 


czeni". 

Bardzo nam pochlebia twierdze- 
nie ,że nasze artykuły przeciw- 
hitierowskie mogą aż narazić na 
szwank stosunki gdańsko - niemie 
ckie, ale uważamy to za... przesa-. 
| dẹ; A już bardzo krucho musi być 
z porządkiem i spokojem publicz- 
nym w Gdańsku, jeżeli polski 
dziennik, niedosiępny dla większo 
ści gdańszczan, jest dla nich nie- 
bezpieczny! 


: dla tych członków Stowarży 


R) 


BROŃ Z HAMBURGA. 


„Kompania specjalna* zabrała| Gdańska publikacje prasowe te. 
go rodzaju nie mogą być tolero- 
wane „bez narażania na szwank 
dobrych i życiowo ważnych sto- 
sunków między « Gdańskiem a 

. Rzeszą. Poza tym: publikacje te 
i rysunki mają to do siebie, :'że 
mogą w sposób: najdotkliwszy 

"zranić-wczucia ludności” gdań- 

"skiej „stojącej na gruncie nacjo- 
nat-socjalizmu i poczuwającej 
się do ścisłej łączności z Rze- 

„szą Niemiecką, a przez to wy- 
rządzić szkodę porządkowi i spo 
kojowi publicznemu”, 
Prezydent policji zawiesza wo- 

bec tego pismo nasze na 6 miesię» 


oznajmia: 

„Na obszarze wolnego iacta 
lecz 
pierwszym występie policja wpa» 
dła na jej trop. 

Chodziło o włamanie do lokalu 
redakcyjnego pisma -lewicowych 
studentów „Clarté, Tam skra- 
dziono spis abonentów, który prze 
słano do Niemiec. W wolnych 
chwilach od tego‘ rodzaju wystą- 
pień „politycznych“, młodzież hi. 
tlerowska dokonała. "kilku najzwy- 
klejszych kradzieży, których przy 
najlepszych chęciach nie udałoby 
się podciągnąć pod miano poli- 
tycznych. 

U niektórych uczestników wła- 
manią znaleziono broń i amunicję 
hamburskiego pochodzenia. 

Gdyby ci szpiegowie i agenci 


"W. uzasadnieniu powyższym jak 
zresztą w całym piśmie, uderza to, 
że policja gdańska ujmuje się za 
Trzecią Rzeszą, z AB hitlecqn, 


= Sytuacja na drogach polskich 


* Dnia ‘25 ub. m. obradował w, ku narodowego, jaki przedstawia 


Warszawie Zjazd: Techników Dro 
gowych 'z całej Polski zwołany 
węch Związek Techników R. P. 


"Na zjeździe wskązano, że na- 


ją drogi. 

Przedmiotem ostrej krytyki by- 
ła polityka biura personalnego 
Min, Komunikacji, 


wierzchnia „dróg bitych samorzą- | swoje ekspozytury we wszystkich 


dówych: w 65- proc, jest albo zruj- 
ńowana albo w b. złym stanie i że 
na konserwację potrzeba co rok 
conajmniej 90 milionów złotych, 
podczas gdy faktyczna kwota, ja- 
ka jest przeznaczona na ten cel, 
wynosi około 30 milionów. Podob 
na sytuacja. istnieje na drogach 
państwowych, gdzie w roku 1939- 
40 przeznaczono zaledwie 10 mi- 
lionów zamiast potrzebnych na 
konserwację 50 milionów zł. Te- 
go rodzaju polityka konserwacyj- 
na wp:ywa na dewastację mająt- 


urzędach ' wojewódzkich i przez to 
wywiera wpływ na personel tech“ 
niczny, pracujący na drogach. Re 
zultat jest taki, że szereg urzędów 
wojewódzkich zmuszony jest do 
zawierańia umów wręcz Ssprzecz- 
nych z obowiązującymi przepisa- 
mi ustawowymi. 

W wyniku obrad Zjazd powziął 
uchwały wzywające Związek Te- 
chników R. P. i Naczelną Organi- 
zację Stowarzyszeń Techników R. 
P. do normowania stosunków, ja- 
kie istnieją w dzisdziiie drogo” 
wej. 


które posiada j’ 


stania z pomocy lekarskiej, tej po- 
mocy w najcięższej dla siebie chwi 
li jest pozbawiony, bo nie ma roz- 
porządzenia wykonawczego do 
znowelizowanej ustawy o lecznic- 
twie b. skazańców politycznych. 

W dużej mierze inne sprawy jak 
np. schronisko dla tych, co na sta- 
rość pozostali bez rodziny i opie- 
ki, będzie częściowo załatwiona 
dzięki pomocy M. Op. Społ. i da- 
rowizny domu w Piastowie przez 
spadkobierców po ś. p. Al. Dęb- 
skim, b. członku Stowarzyszenia. 
W tym roku schronisko napewne 
już będzie otwarte, 

Nadal pozostaje palącą sprawa 
otrzymania ulg w opłatach szkol- 


szenia, którzy mają d-ieci w szko- 
łach. 

Jest też nadal niezałatwiona spra 
da otrzymywania ulg na prze- 
jazd tramwajami i autobusami dla 
wszystkich potrzebujących człon- 
ków Stowarzyszenia, chociażby 
ulg takich, jakie mają pracownicy 
w rannych godzinach w piate 
dzie do pracy. 

Ogromnie drażliwa jest też spra 
wa  paruset członków  Stowa- 
dit którzy nie zostali do- 
yclicźać odznaczeni odznaką Nie- 
podleg!'ościową. 

W tej sprawie zostały poczynio- 
ne pewne kroki, by ta niezasłużo- 
na krzywda zosta!a naprawiona. 
Nadal jest też otwartą sprawa od- 
dania Stowarzyszeniu X-go Pawi= 
lonu Cytadeli Warszawskiej na u- 
rządzenie sta!tej wystawy pamiątek 
po b. uczestnikach Walk o Niepo- 
dlegtość i Socjalizm. Stowarzysze- 
| nie nasze dowiodło, że umiało zgro 
madzić bardzo dużo cennych pa- 
miątek po b. uczestnikach walk-© 
Niepodległość na wystawie w lo- 
kalu Stowarzyszenia, która z”po- 
wodu ciasnoty lokalu została chwi 
lowo zamknięta od 1 lutego, 

Byli więźniowie polityczni otrzy 
mali już wiele pomocy od Pań- 
stwa, pozostaiy sprawy. mniejszej 
wagi, ale dla Stowarzyszenia nie- 
zmiernie ważne i bezwzględnie Ko- 
nieczne. Sądzimy, że nadszedł czas 


„| by i te drobne stosunkowo ulgi: dla 


b. więźniów politycznych zostały 
jak najprędzej wprowadzone w 
życie. 

L. S. 
EIEE VEE E SSSA E OC SSA 


Hie pozwól by głodne 
izziebnięte były 
dzieci bezrobotnych 


Z teat'ów warszawskich 
Teatr Narodowy 


„NASZE MIASTO“, sztuka w 3 
aktach Thorntona Wildera. Prze- 
kład Julii Rylskiej, Reżyseria Leo- 
nia Schillera. Scena i kostiumy St. ' 
Cegielskiego. 


* Literatura amerykańska ma do 
odrobienia ogromne zaległości. — 
To jedna z najmłodszych literatur 
świata. Po za paroma wielkimi 
nazwiskami do niedawna nic tam 
nie było godnego uwagi. Pisze się 
tam wiele nowel i powieści do 
pism ilustrowanych „magazines“, | 
ale jest to raczej produkt handlo- | 
wy niż literatura. Sztuki teatral- 
ne, dobre książki importowało się 
z Europy. Dopiero od niedawna 
poczęły się pojawiać nowe nazwi | 
ska, poczyna błyszczeć plejada | 
twórczych å zajmujących pisarzy. 
Ale literatury nie robi się tak ła- 
two z niczego. Literatura musi 
mieć swoje tradycje, pewne  rze- 
czy przemyśleć j odrzucić, inne u- 
trwalić, to co było nowator- | 
stwem w swoim czasie, ale już pj 
degrało swoją rolę, zepchnąć do 
lamusa, to co wiecznotrwałe į nie 
przemijające przechować w m7] 
šlach i pamięci. W większości A 
tworów amerykańskich, zwłasz- 
cza teatralnych wszystko jest no- 
we, świeżo wymyślone, niemal pa 
chnące jeszcze świeżą farbą. 'Wi- 
dać że wyprodukował je kraj, — 
który do niedawna w ogóle nie 
miał własnego teatru. Stąd obok 
zdobyczy wartościowych jakaś, 
nieodparta naiwność, stąd trakto- 


wanie jakiegoś dość dziecinnego, 


paru jeszcze pobocznych osób. Po 
nieważ autor trwa konsekwentnie 
w swoim postanowieniu, żeby nie 
pokazać nam żadnego przedmiotu 
którym się ludzie posługują, więc 
aktorzy wykonywają szereg ge- 
tricku scenicznego jako .objawie- stów, które mają nam te przed- 
nia nowej formy, stąd pewne rze- mioty uzmysłowić. Widzimy więc 
| CZY niemal nie do wytrzymania | jak zapalają nieistniejący ogień 
dla widza, którego odporności i| w imaginacyjnym kominku, jak 
wrażliwości jakgdyby autor nie stawiają niewidzialne szkłanki i 
wypróbował jeszcze należycie. talerze i jedzą zmyślone potrawy, 

Wszystkie te uwagi nasuwają | parząc się į dmuchając. W rezul- 
się przy oglądaniu w Teatrze Na- | tacie te nieistniejące rekwizyty © 
rodowym, dość szczególnej, a je- | wiele więcej absorbują uwagę wi- 
dnocześnie dość- dziecinnej sztiki dza, niż gdybyśmy je widzieli na 
Thorntona Wildera, którą oba- prawdę. Pantominy, jakie wyko- 
wiam się, że część widzów weż- | nywają aktorzy niepokoją niby 
mie za „głęboką“. Oryginalnością | rebusy, czasem dłuższa chwila u- 
jej ma być zupełny brak dekoracji | pływa nim się domyślimy co wła- 
i rekwizytów. Wchodzi się do te-| ściwie czyje gesty mnają oznaczać, 
atru, kurtyna podniesiona, pusta | nic też dziwnego, że myśl nam 
głąb sceny, parę krzesełek, dwa | ucieka od tego co ma być w sztu- 
stoliki. Wychodzi p. Zelwerowicz ce istotne, Innymi słowy, autor u- 
w zwykłym garniturze, ustawia | ciekłszy: się, do męczącego tricku, 
tych parę mebli ! zaczyna do nas| który miał odrealizować sztukę— 
przemowę, opowiadającą pokrót-| zaprzątnął nas najbardziej  płas- 
ce dzieje miasteczka į paru rodzin | kim realizmem, przytłoczył rekwi- 
które za chwilę obejrzymy. Poka- | zytem i całe nasze napięcie idzie. 


| zuje nam różne punkty pustej sce | na to, żeby obserwować jak się 


ny: „Widzą państwo, tam jest ko- | sadzi "bób, jak stawia bańki z mle 
ściół, tu szkoła, tu dom państwa | kiem, albo prasuje bieliznę. 
Gibbs, tu ich miły ogródek“, a| Sztuka ma przedstawiać dni po 
widz ma to sobie wszystko wyo- | wszednie powszednich ludzi w ma 
brazić, Owszem, czemu nie, wyo- | tym: miasteczku. 

braźnią nadbiega usłużnie, widzi. | Ludzie są nie ciekawi, piisi 
my to co nam sugerują. Nie jest | nia monotonne i nudne, myśli wy- 
to pomysł nowy, raczej stary, już | powiadane przez działające osoby 
Szekspir posiugiwał się tablicą z | mogłyby służyć jako wzory komu 
napisem: „Las“, „Zamek“ zamiast | nałów. Dzieci idą do szkoły, mąż 
dekoracji, coprawda robił to z ko | wraca: na. obiad, dwoje młodych 


nieczności, a nie ze świadomej | postanawia się pobrać, mówi > się 
przekory. o sprzedaży jakiegoś mebla. Nic 
1 oto po chwili na tej pustej sce wiosk dos'ownie nic. - -Autor 


nie: pojawiają: się ludzie, widzimy | chciał pokazać pustkę i nicość ży” 
codzienne życie dwóch 


r 


rodzin i| cia szarych krzątających się ludzi. 


i to mu się udało. Ale jest jeszcze 
ktoś na scenie: zapowiadacz, któ 
ry objaśnia (nader długo i mozol- 
nie) to co się dzieje, przywołuje 
działające osoby, spędza je ze sce 
ny w pewnych momentach, filozo 
fuje (w dość tani sposób) na te- 
mat ich działań, Ten pomysł zre- 
sztą daje wiele elementów zabaw 
nych. Marionetkowość, nieważ- 
ność, automatyczność . działają- 
cych osób zostaje jeszcze przez to 
mocniej podkreślona. Zaczynamy 
rozumieć o cb chodzi autorowi: o 
to laleczki, przedstawiające w syn 
tetycznych skrótach życie ludz- 
kie, kukietki, które mozolą się — 
cierpią, kochają, posłuszne skinie 
niu jakiegoś tajemniczego Reży- 
sera i demonstrują nam swoje 
nieciekawe życie w różnych mo- 
mentach, w różnych przekrojach, 

w przeszłości, przyszłości i teraż- 
Gajek, bo ów Reżyser mocen 
jest kazać im wyświetlać na roz- 
kaz dowolny. odcinek taśmy ich 
życia. 

Tak. Ale cóż z tego? Czego ma 
to nam dowieść, co unaocznić, co 
dać do myślenia? Zmywa się 
garnki, zmywało się garnki, bẹ- 
dzie się zmywało garnki, ktoś um 
rze, ktoś: się urodzi, a policjant 
odprowadzi do aresztu pijaka. Co 
nas to obchodzi į do czego to zmie 
rza? Do niczego. . I sam . autor 
czuł to dobrze, skoro nie wytrzy- 
mał w swoim nudnym świecie dłu 
żej niż przez dwa akty, a w trze- 
cim; wprowadził nas 'w zaświaty. 
Tak, jesteśmy cały akt wśród tru- 
pów. Siedzą sobie na krzesetkach 
patrzą szklanym wzrokiem” przed 
siebie į zarozumiałym tonem (ni- 
by że już umarli) mówią nic nie 
znaczące zdania. Są jeszcze nud- 


niejsi po śmierci niż za-życia, a 
to jest nie mało. Mówią przeważ- 
nie o pogodzie. Dlaczego specjal- 
nie wiadomości meteorologiczne 
mają interesować nieboszczyków, 
tò już tajemnica autora. I skąd 
mają tego zaświatowego Pima. 
Plotkują . też zlekka o sprawach 
ziemskich, ale od czasu do czasu 
rzucają zagrobowym tonem po- 
wiedziane zdania w rodzaju: „Wie 
je wiatr północno „ zachodni. Ale 
to jeszcze nie cała prawda!“ „Za 
nosi się na deszcz. Ludzie żywi 
nic nie rozumieją" į t. d. Naiw- 
ność į komizm tego zaświata ry- 


i nas nie jest tak źle. Poza .tym 


pisze j co się robi na zagranicz- 
nych scenach, choćby po to, abyś 
my sobie mogli potym powiedzieć 
z uczuciem wyższości, że jeszcze 


sztuka Thorntona Wildera ma pa" 
rę dobrych pomysłów 'SCENiCZ- 
nych, a jej, tania zresztą, orygi- 
nalność daje zajmujące pole do 
popisu reżyserowi, zwłaszcza jeże 
li tym reżyserem jest Leon Schil- 
ler. No, gdyby to było gorzej wy- 
reżyserowane, zapewne w ogóle 
nie daioby się słuchać. Ale widocz 
nie i taki majster jak p. Schiller 
zupełnie bez rekwizytów obyć się 


walizuje z makabrycznością i po” | nie może: pokazał nam krzesła i 


nurością pomysłu. Obawiam się, 
że po przedstawieniu większość 
widzów poszła na wódkę, żeby 
się otrząsnąć z przykrego uczucia, 
że nawet w śŚmiercj niema zbawie 
nia od pospolitości i giupoty. 
Najzabawniejsze zaś jest to, że 
niemało osób wierzy lub uwierzy 
że sztuka jest „głęboka“, że sko- 
ro duchy pętają się po scenie, to 
znaczy, że jest mistyczna, że sko- 
ro pokazano nam zaświaty — to, 
choćby były one na poziomie na- 
rożnego magla, trzeba o nich mó- 
wić z przejęciem, uduchowieniem 
i wewnętrznym wstrząsem. Że 
w ogóle cała sztuka ma jakąś fi- 
lozofię o której należy napomy- 
kać z miną wtajemniczoną i prze- 
iętą. Nie damy się na to wziąć — 
prawda? Często soczysta, tęga ko 
media więcej ma w sobie „głębi“ 
niż takie pretensjonalne sztuczy- 
dło. Piękny i poważny utwór li- 
teracki nie potrzebuje szukać pod 
pórek w kuglarskich sztuczkach. 
Inna rzecz że dobrze się stało, 
iż pokazano nam ten utwór. Teatr 
powinien informować nas co się 


stoły, drabinki i futryny, a nade- 
wszystko niebo gwiaździste i, nie 
małą rzecz, — grę świateł. Cóż 
robić, teatr, choćby to sprawiała 
przykrość p. Wilderowi, jest jed- 
nak sztuką optyczną. 

Artyści Teatru Narodowego gra 
li poważnie i ze skupieniem. Wy- 
borny jak zwykle p. Zelwerowicz 
w roli nieomal że Pana Boga 
(już raz widzieliśmy go w równie 
wysokich rejonach jako Niedzielę 
w` Chestertonie) z "przejęciem u= 
czestniczył w grze swoich mario* 
netek. Świetny p. Roland wniósł 
trochę ożywczego humoru, ale 
wolelibyśmy go widzieć w bar. 
dziej zajmującej roli. Miła była p. 

intelektualist= 
za- 


Kurylukówna jako 


ka( pożal się Boże) sztuki, 


równo za życia jak po śmierci. —' 


Panie Małyniczówna i ' Jakubiń* 


ska, panowie Brydziński i Domis- 
tchnąć życie "w: 


niak usiłowali 
swoje marionetki, jak również pp. 
Solarski, Łapi ński, Ciecierski į ine 
ni. 


IRENA KRZYWICKA. 


| 
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Na Górnym Śląsku 


Aferzysta w roli męża opatrznościowego 


Zawrotna kariera małego urzednika 


W drugim dniu procesu o nadu- | chodzeniach twierdził, że został do 
życia na szkodę K. K. O. powiatu tej transakcji zmuszony przez Ka- 
świętochiowickiego przystąpił Sąd! mienieckiego, obecnie zaś oświad- 
do przesluchania oskarż. Dyrdy, 
b. dyrektora tej instytucji. Posiada 
on ukończoną szkołę ludową i do Masowe 
iee Górnegd Śląska przez Pol- 
skę był malym urzędnikiem gmin- Í 
nym. Póżniej dostał się na świ w hucie 
sko kierownika kasy Wydziału Po] Na wniosek Zw. Rob. Przemy- 
włatowego w Świętochłowicach, | słu Metalowego odby:a się u Ko- 
które piastował do roku 1928, kie | misarza demobilizacyjnego w Ka- 
dy to zalożył Komunalną Kasę | towicach konferencja przedstawi- 
Oszczędności i został jej dyekto- | cieli Zw. Zawodowych, rady zakła 
rem, Pobierał 370 zł. miesięcznie, | dowej oraz Dyrekcji huty „Piłsud- 
plus 200 zł na wydatki i 300 zł. jski“. Rozpatrywano przyczyny 0S- 
funduszu dyspozycyjnego oraz bi- 
lansowe i 700 zł. emerytury mies. 
jako b. urzędnik komunalny. 

Dyrda zaczyna 'swoje wyjaśnie- 
nie od poinformowania, że przed 
laty Spółka Bracka złożyła do Ka- 
sy jako wkład oszczędnościowy 
300.000 dolarów, uważając je za 
zelazny fundusz. Z pogorszeniem 
się sytuacji (właściwie wobec wie 
ści o skandalicznej gospodarce) 
Spółka Bracka zażądała zwrotu te 
8go wkładu. Warunku tego Kasa 
nie magia spełnić, bowiem miała 
pieniądze zamrożone u klientów. 

Kasa porozumiaia się wówczas 
z dyr. Zw, K. K. O. Tu!aczem, któ- 
ry zlecił, by przy pomocy innych 


Kas spiacić co się da gotówką. PO| q 


przeprowadzeniu 
jeszcze do uregulowania 300.000 
Zł, które Związek porecił pokryć 
papierami pupilarnymi, Nie mając 
własnych papierów Kasa wdała się 
Ww pertraktacje z instytucjami kre- 
dytowymi, 


tatniej masowej redukcji w hucie. 
Zwolniono wielką liczbę robotni- 
ków rzekomo z powodu reorgani- 
zacji. W rzeczywistości zwolniono 
przeważnie takich robotników, któ 
rzy domagali się podwyżki zarob- 
ków i naprawy stosunków pracy i 


cza, że dla Kasy to był interes, a 
Kamieniecki wcale nie nalegał na 


kupno. 


piacy. Teraz robi się z tych aja 
ników. „niezdolnych do pracy", c 
pozbawia ich możliwości ków 
nia pracy w innych warsztatach 
pracy. Komisarz derńobilizacyjny 
stanął na stanowisku, że każde 
zwolnienie musi być uzgodnione z 
radą zakladową. 

Niezależnie od tego sprawa ma- 
sowych redukcyj w tej hucie zos- 
tanie rozpatrzona przez Komisję 
Arbitrażową w Chorzowie, dokąd 
Zw. Rob. Przem. Metalowego skie 
rował już odpowiednie wnioski. 


KRONIKA 


KALISKA 


Oddział u!. Strzelecka 3. 


Gospodarka p. prez. Bujnickiego 


w świe:le Proto.ólu Komisji Rex izyjrej 


Jedno z ostatnich posiedzeń Ra 
Re- 


nia wiele niezbyt przyjemnie po- 
chnących kwiatków na niwie sa- 
morządu kaliskiego, „kierowane- 
go“ ręką p. I. Bujnickiego, który 
odbywał swą praktykę samorządo 


Kamieniecki wiedział o kłopo- | wą — przed paru laty — w charak 
tach Kasy i zaproponował Kasie | terze komisarycznego prezydenta 


czenie obfigacji 


Wiedział o 5 po 9G za 100 na kredyt. 


się 


Pożyczki | m. Piotrkowa. 


Protokół Komisji Rewizyjnej u: 


iedział o tym starosta Szaliński | jawnia m. in. fakty, stojące w ja- 
I dyr. Tułacz. Zasadniczo zgodzili| wnej kolizji z obowiązującą usta- 
na to. Wystosowano wówczas | wą samorządową, która zabrania 


Pismo do Kamienieckiego, aby do- | kategorycznie utrzymania stosun. 


starczył te obligacje. Mając już je 
w -depozycie, wystawiono mu ksią 
żeczki oszczędnościowe, 


ków handlowych . między. radnymi 
a Zarządem Miejskim, Okazuje się| 


których że radny (Stron. Narodowe) Spy- 


pokryciem miały być zamrożone | chalsk; prowadził budowę miejs. 
należności Kasy w K. K. O. Tarno- | ką, radny Borkowski (Stron. Na- 


wskie Góry na 400.000 zł, 


Mając już obligacje od Kamie- | Pieczeń „Florianka” 


nieckiegą w depozycie, Dyrda i wi 
cedyrektor a zarazem syndyk ka- 
sy dr. Roszak wyjechali do War- 
szawy do Głównego Komisarza Po 
życzki Narodowej, celem uzyska- 
nia jego zgody. Przyrzeczono im 
znaczki przelewowe. 


W międzyczasie starosta Szaliń 
ski i dyr. Tutacz kazali mu (Dyr- 
dzie) za wszelką cenę wypiacić 
Kamienieckiego, aby nie był widy- 
wany w Świętochłowicach, bo- 
wiem to jest aferzysta į ma marną 
opinię 


rodowej jako agent Tow. Ubez. 


ubezpieczył 
gmach chłodni i Rzeźni Miejskiej, 
zarabiając na tym interesie gru. 
be pieniądze. Natomiast radny 
Kozanowski ze swego sklepu sprze 
dał koce do żłobka miejskiego po 

cenie zł. 5.80, mimo, że konno. 
cyjne oferty były znacznie tańsze. 


GD AO ARBEO GOW 2? KAY. A, AEA AEE BRAY 
Tanie jest życie ludzkie 


Strażnik leśny, Jan Knape, bę- 
dąc w obchodzie, zauważył w lesie 
pod Zbójną Górą chłopca, który 
zbierał gałęzie. Chłopiec również 
spostrzegł gajowego i w obawie, 


Nie wiedząc wówczas jak wybr- | że zostanie pobity, porzucił zebra. 
nąć z tego Dyrda upozorował lom- ny chróst i począł uciekać. Do u. 


bard. Prokurator podnosi, że Kon.. 


ciekającego wystrzelił z rewolwe. 


Generalny sprzeciwił się na piśmie du Knape. Kula zraniła chłopca 
transakcji ze Spólką Bracką, ale pi| w plecy. Rannym okazał się Leon 


smo to zginęło w Kasie. 
twierdzi, że o takim piśmie dowie- 
dział się dopiero w śledztwie. 


Transakcję z Kamienieckim t- | Warszawie, 
waża za bardzo korzystną. W do-| zatrzymała. 


Dyrda | Piłka, lat 14, ze wsi Zbójna Góra. 


Rannego przewieziono do szpi. 
tala Przemienienia Pańskiego w 
zaś Knapego paieja | 


| W dyskusji podkreślano, że radni 


y Miejskiej, poświęcone było rozi | Stronniciwa Narodowego Borkow 
tego gg patrzeniu protokółu Komisji 
be który to protokól ujaw* 


ski į Kozanowski podczas głoś. 
nych swego czasu wyborów na 
prezydentą m. Kalisza wyłamali 
się ze swego klubu i głosowali 
za p, inż. Bujnickim, 

Radni socjalistyczni tow, 
Jędraszak i Ajzenberg, 
ostrej krytyce całokształt polityki 
„ozonowego* Zarządu Miasta — 
jak najostrzej przeciwstawili się 
udzielaniu miejskiej instalacji gło 
śnikowo - gramofonowej do agi- 
tacji polityczno = partyjnej, jak 
było podczas ostatnich . wyborów 
sejmowych. 


"Zebranie Kaliskiej 
Oryaniz.cji P.P.S. 


W niedzielę, dnia 5 marca b. f. 
o godz. 10 przed poludniem w 10- 
kalu Rady Związków  Zawodo- 
wych, ul, Strzelecka 3, odbędzie 
się ogólne zebranie Kaliskiej Or: 
ganizacji PPS. Ze względu na wa 
żność spraw będących na porząd 
ku dziennym, obecność wszystkich. 
czionków na zebraniu obowiązko= 


wą. 
Oświadczen.e 


Wobec krążących pogłosek, j- 
ko bym miat opuścić szeregi Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej i 
przejść do Obozu Zjednoczenia Na | WOLA 
rodowego — niniejszym kategory 
cznie zaprzeczam temu i stwier* 
dzam, że pogłoski te są nie praw* 
dziwe i rozmyślnie rozsiewane 
przez przeciwników. | 

Oświadczam, że za tego rodza- 
ju oszczerstwa, uwłaczające mo" 
jej czci, będę pociągał winnych 
do odpowiedzialności sądowej. 

Franc'szek Kotała 

Kalisz, 16.11 1939 r. 


tow.: 
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M. Kowalewski 
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Moja droga do Sodali 


W Sosnowcu nie mialem abso- 
futnie nikogo znajomego. Byłem 
wtedy w sytuacji nie do poza- 
zdroszczenia Bez grosza w kie- 
szeni, głodny, przemoknięty, z 
dorodem osobistym, którego waż- 
ność już upłynęła. Postanowiłem 
iść do dzielnicy robotniczej i pro- 
sić, aby mnie przenocowano, ale 
wstyd i obawa, aby nie posądzo- 
no mnie o złe zamiary — kazały 
mi odstąpić od tej myśli. Zano- 
cowałem na schodach. Nie mo- 
głem jednak tam wytrzymać, roz- 
począłem więc włóczęgę po kory. 
tarzach. Po jakimś czasie zdoby- 
łem się na odwagę i zapukałem 
do kilku mieszkań, wszędzie je- 
dnak odmówiono mi noclegu. Po 
pół godzinie jednak ponowiłem 
swoje prośby i w pierwszym mie- 
*dkanim zostałem przyjęty. 


Właściciel mieszkania, robot- 
nik, który akurat powrócił z pra- 
cy, na moją prośbę o pnrzenoco- 
wanie, po krótkim namyśle, od- 
powiedział: — Niech pan zosta- 
nie. Miałem czterech synów, mam 
teraz tylko trzech — jednego mi 
Moskale powiesili, jeden siedzi w 
więzieniu, trzeci zaś jest zesłany 
na Syberię. Może on też nie ma 
gdzie nocować, jak pan w tej 
chwili, czwarty pracuje na noce 
nej zmianie — niech się pan kła- 
dzie na jego miejscu- 

Robotnik dodał jeszcze: — A 
wie pan, dlaczego nie chcieli pa- 
na nigdzie przyjąć? Bo dzisiaj 
zabili naczelnika i wszyscy spo- 
dziewamy się rewizji, ale mnie 
wszystko jedno — mam wisieć za 
jedną nogę, niech wiszę za dwie. 
Żona jego dała mi na noc bielize 


nę syna, a moją wyprała w mied» 
nicy i wysuszyłą nad piecykiem. 

Nazajutrz zrana po vvypiciu 
szklanki herbaty i serdecznym 
podziękowaniu gospodarzowi za 
nocleg, wyszedłem na ulice mia- 

sta z zamiarem obmyślenia spo* 
sobu dostania się do Warszawy. 
Przypadk  zrządził, że akurat 
spotkałem jednego z  warszaw* 
skich towarzyszy, noszącego peseu» 
donim Prosty, który uciekł tutaj 
z Warszawy. Był to jasny blon- 
dyn z bródką — człowiek już po- 
ważniejszy. Opowiedziałem mt, 
w jakiej znajduję się sytuacji, na 
skutek czego skierował mnie do 
delegatów huty „Katarzyna*, od 
których otrzymałem 3 rb. 50, za 
które kupiłem bilet Das ER 
goż jeszcze dnia przyjechałem do 
Warszawy, 

Zaraz po powrocie do Warsza- | ce 
wy; zawdzięczając silnemu popar- 
ciu majstra Narożnieckiego zosta* 
łem z powrotem przyjęty do fa- 
bryki Lilpopa. Po złożeniu papie- | 
rów w zarządzie fabryki, za 4 dni 
miałem się stawić u lekarza fa- 


poddając po 


Wiadomości z całej Polski 


WYRODNY OJCIEC. 


Sąsiedzi Bolesława Stawińskie. 
go, zamieszkołego w Rembertowie, 
zameldowałi policji, że Stawiński 
znęca się, wraz z przyjaciółką swo 
ją, Kazimierą Zysk, nad swoją 
6-leinią córką Krystyną. Policja 
wszczęła dochodzenie i ustaliła, 
że rzeczywiście Stawiński bije cór 
kę kijem, a ostatnio wyrzucił ją z 
domu. Wobec tego dziecko zabra. 
no z pod opieki Stawińskiego i 
oddano na wychowanie miejscowe, 
gminie. 

Wyrodńy ojciec będzie pocią- 
gnięsy do odpowiedzialności. 

TRAGICZNY WYPADEK 
GÓRNIKA. 


Na szybie kopalni „Zofia“ w Po 
rębie wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. 21-letni górnik Bogumił 
Kania, zamieszkały w Wędryni, 
wpadł w czasie pracy w 150-me- 
trową głębię szybu i poniósł śmier 
ćna miejscu, 

WYBUCH GAZU. 

Wskutek nieostrożności i nieu- 
miejętnego obchodzenia się z ga- 
zem w wytwórni wody sodowej 
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J. Czarnego w Nowogródku wy. | licyjną. Sprawca zabójstwa i jego 


buchł gaz, zabijając 
Władysława Jerszowa, oraz raniąc 
robotnika Elę Kaszmaja. 
ZASTRZELIŁ POLICJANTA. 
Na obszarze wsi Biskupice pod 
Lublinem patrol, złożony z dwuch 
policjantów, usiłował wylegitymo- 
wać kilku podejrzanych osobników. 
W pewnej chwili jeden z legitymo- 
wanych strzelił do poli cjanta Sta- 


nisława Naroka, romiąc go śmier- | 


telnie. Narok, przewieziony do 
szpitala w Lubli nie, zmarł. Zamor- 
dowany policjant liczył 26 lat i 
ji rokiem ukończył szkołę po- 


12-letniego | towarzysze zbiegli. 


KRADZIEŻ W URZĘDZIE 
POCZTOWYM. 

W paczkarni urzędu pocztowe- 
go w Gdyni stwierdzono kradzież 
większej sumy pieniędzy, przwdo» 
podobnie kilkudziesięciu tysięcy 
złotych, — z kasy, która została 
otwarta przy pomocy dorobione- 
go klucza. Włamania do paczkar. 
ni nie stwierdzono. Sprawcy mogli 
dostać się przez otwór w suficie, 
który był zrobiony w związku z 
budową. windy. Władze policyjne 
prowadzą dochodzenie. 
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Kursy dia radiowych instruktorów 


propageniowych 


Sprłeczny Komitet  Radiofonizacji 
raju w porozumieniu z Polskmam Ra- 
diem organizuje w najbliższym czasie 
kika kursów, które mają dostarczyć o 
chotniczych i bezinteresownych pionie 
rów radiofonizacji kraju. Kursy instruk- 
torskie zorganizowane zostaną w pięciu 
turnusach Gla kandydatów ze wszystkich 
powiatów poszczególnych województw. 


[WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


| ELLI w 


DALSZE WYNIKI TENISISTÓW 
POLSKUCII W MONTE CARLO 


Ww dalszym ciągu międzynarodowe , 
go turnieju tenisowego w Monte 
Carlo z udziałem Polaków rozegra= 
no szereg spotkań w grach pojecyń- 
czych oraz > nagrodę Butler Trophy 
w grze podwójnej. 

Tenisistka polska Siodówna uległa 
Haycraft 8:8, 9:11, 3:6. W drugiej) 
rundzie gry pojedyńczej panów Heh | 
da pokonał Badin'a 9:7, 7:5. 

W walce o Butler Trophy para 
iska Tłoczyński -- Baworowski 
uległa Hughesowi Bilingtonowi 9:11, 
2:6, 6:4, 2:8. 


LEKKOATLETYKA 


POLSKA PROPONUJE OFICJAL. 
NIE LITWIE MECZ LEKKOATLE. | 
TYCZNY 


Polski Związek Lekkoatletyczny 
wystosował do Litewskiego Związku 
Lekkoatletycznego oficjalną propo- 

zycję rozegrania meczu międzypań- 


10 i 11 czerwca w Polsce. Należy za 
znaczyć, że druga reprezentacja 
Moch walczy w tym Sa. 
mym terminie z Rumunią we Lwo. 
wie. 


CIEKAWY WNIOSEK, ZARZADU 
POL, ZW, LEKKOAWLŚTYCZN:GO 


Zarząd Polskiego Związku Lekxo- 
atletycznego zamierza wysunąć na 
walne zgromadzenie ZZ. wniosek 
według którego wszystkie związki 
państwowe, które wykazałyby się 
nadwyżką kasową, miałyby obowią- 
zek wpłacenia 10 proc. tej nadwyż. 
ki na cele Polskiego Komitetu Olim- 
pijskiego. 

Nadto zarząd PZLA występuje z 
wnioskiem o połączenie okręgów bia 
'*łostockiego i wileńskiego w jeden 
okrąg % siedzibą w Grodnie. 


BOKS 


WOŁYŃ CHCE „WYPOŻYCZYĆ* 
ROTHOLCA NA MECZ 
% HELSINKAMI 


[e stwowego Polska — Litwa w dniach 


Wołyński związek bokserski, któ- | Ż 


ry rozegra mecz z reprezentacją 
bokserską Helsinek, zwrócił się do 
warszawskiego związku bokserskie- 
go o pozwolenie na wystawienie Rot 
holca w składzie reprezentacji Wo. 
łynia. Warsz. Zw. wyraził ze swej 
strony zgodę na propozycję i odesłał 
całą sprawę dò .klubu Rotholca 
„Gwiazdy“, 


wienie, a jeszcze większe zmar- 
twienie, gdy się dowiedziałem, że 

z powodu złego stanu zdrowia do 
pracy jestem niezdolny, pomimo, 
że w tym czasie czułem się dosko- 
nale. 

Przyczyną nieprzyjęcia mnie 
do pracy, nie było jednak złe 
zdrowie, lecz usłużność pewnych 
robotników z przeciwnego nam 
obozu, którzy donieśli drugiemu 
majstrowi Lichemu, wrogowi na- 
szego ruchu, że mam znów zacząć 
pracę. Po jakimś czasie, gdy nie 
mogłem znaleźć miejsca w więk- 
szej fabryce, byłem zmuszony | 
przyjąć posadę palacza przy cen- 
tralnym ogrzewaniu w fabryce lu- 
sier na Solcu Nr. 87 w firmie Sil- 
berberg, na warumkach miesięcz- 
PE z mieszkaniem przy fabry- 


Najprawdopodobniej w grudniu 
1907 roku, w parę dni po mnie 
został przyjęty do pracy biuro- 
wej, zdaje się w charakterze bu» 
chaltera, bardzo inteligentny czło- 


brycznego. Jakież było moje zdzi 
wiek. Był to brunet, = 


DEFINITYWNY SKŁAD WARSZA 
WY NA MECZ 4 WIEDNIEM 
Na mecz bokserski Warszawa — 

Wiedeń, który się odbędzie w dniu 

5 marca w Warszawie ustalony zo-- 

| stał następujący definitywny skład 

reprezentacji Warsza Rotholc, 
£obkowiak, Kozłowski (lub Czortek, 

o ile ten ostatni będzie mógł mój 

czyć), Tomczyński, Kolczyński, Mi. 

lewski, Archacki, Neuding. Rezer- 


| wowymi są: Baskiewiez, Miller, Ma 


łecki, Grądkowski, Czarek, Łuka, 

Albert. 

2.000 ZŁ, ZYSKU PRZYNIOSŁY 
MISTRZOSTWA WARSZAWY 
Mistrzostwa bokserskie Warsza- 

wy, jak wynika z obliczeń, przynio- 

sły oba 2.000 zł. 


MAL OTWARCIE HOKEJOWYCH 

MISTRZOSTW POLSKI. 

W czwartek wieczorem nastąpiło w 
Katowicach uroczyste otwarcie finało- 
wych rozgrywek o mistrzostwo Polski 
w hokeju. Po uroczystościach wstępnych, 


defiladzie zawodników i odegran.u hym- 
nu narodowego przystąpiono do rozgry- 
wek. 


CRACOVIA NIESPODZIEWANIE 
REMISUJE Z ŁKS. 

W pierwszej rozgrywce ŁKS. zdołał 
niespodziewanie uzyskać z Cracovią wy* 
nik remisowy 1:1 (0:0, 0:0, 1:1). Trze- 
ba jednak zaznaczyć, że Cracovia przy 
stąpiła ćo zawodów w osłabionym skła- 
dzie. Gra była nieciekawa, chaotyczna i 
ospała. Jecynie w ostatniej fazie gry 
tempo mieco się ożywiło. 

DĄB BIJE OGNISKO 6:1. 

W drugim spotkaniu kandydat na mi 
strza Polski, Dąb, rozgromił wileńskie 
Ognisko 6:1 (2:0, 4:1, 0:0). Mecz tam 
należał do najciekawszych spotkań pier 
wszego dnia zawodów. 

Katowiczanie zacemonstrowali bar- 
dzo dobrą: formę. Doskonałą jazdę i 
kondycję. W pierwszej fazie gry bram- 
ki d.a Dębu zdobył Burda. Zawodnik 
ten w drug.ej tercji uzyskał dwa dal- 
sze punkty. Pozostałe bramki strzelił 
Urson. 

Honorowy punkt dla Ogniska uzyskał 

r. 

VARMETA ZWYCIĘŻA 

POLONIĘ 1:0. 

W ostztnim meczu spotkały się rywa- 
lizujące ze sobą warszawskie drużyny 
Polonia i Warszawianka. Szczęśliwe zwy 
cięstwo odniosła Warszawianka w nie- 
znacznym stosunsu 1:0. Jedyną decy- 
dmjącą bramkę strzelił najlepszy gracz 
Warszawianki Przedpełski w trzeciej 
fazie gry. 


wzrostal, nadzwyczaj miły, grze- 
czny i uprzejmy, szczególnie w 
w stosunku do robotników, któ- 
rych pracowało tu niewielu, t. j. 
około 40 osób. Robotnicy rozma- 
wiając między sobą, nie mogli się 
nachwalić nowo przyjętego urzęd- 
nika. 

Pewnego późnego wieczoru, 
przez jednego towarzysza, o któ- 
rym wiedziałem, że należał do 
bojowej organizacji, przysłano mi 
większą ilość odezw na całą dziel- 
nice Powiśle—fabryczne. (W tym 
c asie byłem kolporterem dzielni- 
cowym). Jednocześnie proszono 
mnie, ażeby tego towarzysza prze- 
nocować w bezp: ecznym miejscu, 
a że żona moja w tych dn: jach le. 
żała w smp: „talu, więc zatrzymałem 
go u siebie. Nie mając możności 
ulokować go wygodni ej — zmu- 
szony byłem dzielić z nim łóżko. 
W ozasie; enm towarzysz ten tak 
się rzucał nerwowo, że ja całą noc 
nie spałem. 


(D. c. n). 


Kurs Nr. 1 odbędzie się w Warszawie 

w dniach od 26.III do 1.IV dla kandy» 
ki wą z woj. wileńskiego, nowogródze 
kiego, poleskiego i białostockiego, 

Kurs Nr. 2 odbędzie się w Warszae 
wie w dniach od 3 do 8 kwietnia dła 
kandydatów z woj. warszawskiego, lu 
belskiego i łódzkiego. 

Kurs Nr. 3 odbędzie się we Lwowie 
w dniach od 16 do 22.IV dla kandyde- 
tów z woj. wołyńskiego, lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolsk'ego. 

Kurs Nr. 4 odbędzie się w Poznaniu 
w dniach od 7 de 13.IV dla kandyda- 
tów z woj. pomorskiego i poznańskie» 
go. 

Kurs nr. 5 odbędzie się w Krakowie 
w dniach od 21 do 27.V dla kamdydae 
tów z woj. krakowskiego, kieleckiego i 
śląskiego wraz z Zaolziem. 

Kandydaci przybywający na kurs © 
trzymują zwrot przejazdów kolejowych 
oraz zakwaterowanie i wyżywienie, 
Przedmiotem wykładów będą sprawy 
organizacji i pracy S. K, R. Kọ sprawy 
radotechnicme i propaganda radiofoni- 
zacji kraju. Po powrocie do swoich Ko- 
mitetów instruktorzy prowadzić będą 

„„econe prace radiofonizacyjne w gmi 
dk szkołach, fabrykach i na terenie 
wszelkiego typu organizacyj społecze 


nych. 

Informacyj udzielają oraz przyjmują 
zgłoszemia wszystkie Społeczne Komite- 
ty Radiofonizacji Kraju oraz rozgłośnie 
Polskiego Radia. 


Ratio warszawskie 


PIĄTEK 3 marca 

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń, 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dia szkół 11.00 „Wiel 
ka uczona Maria Skłodowska - 
rie“, 11.25 Piosenki w wyk. Dusoli. 
ny Giannini i Tito Tehipy (płyty)e 
12.00 Hejnał. 12.03 Audycja połud. 
niowa. 15.00 Zagadka historyczna 
dla młodzieży. 15.40 Poradnik sporto 
wy. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik i Wiad. gospodarcze, 16.20 
Rozmowa z chorymi. 16.50 Dzieje 
elektryczności. 17.05 Pieśni wielko» 
postne. 17.45 Skrzynka techniczna. 
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 „Poezja 
wieku złotego”, 18.50 Piosenki w wy 
konaniu Zbigniewa Rawicza i Wiery 
Gran (płyty). 19.30 Muzyka polska 
i szwedzka. 20.10 Muzyka lekka 
(płyty). 2025 Aud. inform. 21.00 Re 
cital śpiewaczy Mieczysława Salec- 
kiego. 21.15 Koncert symfoniczny Z 
Filharmonii Warsz. pod dyr. Geor. 
ges Georgescu i Tvette Neuveu (for 
tepian). 22.30 „Publicystyka a lite- 
racura'. 22.45 Muzyka (płyty). 
22.55 Przegiąd prasy i dziennik. 
23.05 Wiad. z Polski w języku fran 
cuskim. 

WARSZAWA IL 14.00 Zespół Ry= 
nasa, 16.00 Recital organowy Włady 
stawa Widomskiego. 16.40 Wiad. A 
Parę informacji. 16.50 Kącik soli- 
stów. Gra na skrzypcech Janina Ško 
morowska. 17.10 Kucharstwo współ: 
czesne (żupy i sosy). 17.25 Życie 
kulturalne stolicy. 17.85 Program 
na jutro. 17.40 Muzyka lekka (pły. 
ty). 20.05 Koncert symfoniczny Z 
Filharmonii Warsz. 21.05 Muzyka 
(płyty). 21.16 „Nowela jako gatu- 
nek literacki“, 21.25 Muzyka lekka 
(płyty). 22.356 Recital śpiewaczy 
Ady Witowskiej-Kamińskiej. 23.00 
Fantazje i sonaty Chopina (płyty). 

SOBOTA, 4 marca 

WARSZAWA I: 6.80 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz, (płyty). 7.00 
Dziennik. 715 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 „Śpiewajmy pio 
senki“. 12.00 Hejnał, 12.03 Aud. po. 
łudniowa. 15.00 „O królewnie Kasi 
i siedmiu leśnych krasnoludkach" z 
15.30 Muz. obiadowa z Poznania, 
16.00 Dziennik. Wiad. gospod. 16.20 
Kronika literacka, 16.35 Muz. ( 
ty). 16.45 „Narcyza Żmichowska*, 
17,00 Nab, z Ostrej Bramy w Wil- 
nie. 18.00 Aud. dla wsi. 18.30 Aud” 
dla Polaków za granicą, 19.15 Kon- 
cert muzyki lekkiej. 20.35 Aud, in. 
formacyjna. 21.00 Tańce polskie. 
21.45 „Przy sobocie — po robocie'. 
22.55 Przegląd prasy i dziennik. 
22.05 Wiad. z Polski w jęz, niem. 

WARSZAWA II: 14.09 Utwory 
Hektora Berlioz'a — płyty. 15.00 
Wiadom, sportowe i parę inform. 
15.45 Życie kulturalne stolicy. 15.55 
Program. 16.00 Wolfgang A. 
zart: Divertimento Nr. 1 16.20 Muz. 
lekka i tan. (płyty), 17.48 Suity na 
tematy dziecięce (płyty). EB RANS 
śni kompozytorów angielski 
wyk. Jadwigi Borczewskiej, 
Muz. Bacha na instrumenty solowe 
(płyty). 22.05 Koncert popularny 
pod dyr. Bruno Waltera PU 
23.00 Fragnienty zespołowe % 

(płyty). 
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Sekcja Szkolnictwa Średniego Z. N. P. 
organizuje dla członków i wprowadzo- 
nych gości cykl odczytów dyskusyjnych 
p. t. „W obronie kultury“. 

Odczyty wygłoszą: 

3 marca (piątek) dr. Albin Jakiel, 
doc. Uniw. Genewskiego — O podsta- 
wowe elementy kultury. 

10, marca (piątek) dr. Tadeusz Ko- 
tarbiński — Prof. Uniw. im. Piłsudskie- 
go w Warszawie — O prawa rozumu. 

17 marca (piątek) Jan Parandowski — 
Myśli o kulturze, 


20 marca (poniedziałek) dr. Manfred 
Kriel — Prof. Un. Stefana Batorego w 
Wilnie — Sztuka a kultura doby obec- 
nej. 

24 marca (piątek) dr. Czesław Zna- 
mierowski — Prof. Un. w Poznaniu — 
Kryzys kultury. 

31 marca (piątek) — Halina Nieniew- 
ska — © ideał wychowawczy doby 
współczesnej. 

Odczyty odbędą się w lokalu Z. N. P. 
Smulikowskiego 1. Początek odczytów 
o godz. 19-ej. 


WA POETA PROT TOO ZA TW BENERI POT VITE RENE PROC OOOO 
Nasza rubryka 


ANGIELSKIEGO lekcje udzielam 
bardzo tanio. Tel. 813-60 do 11.ej 
rano, albo.3 — 5 oprócz wtorków 
i piątków. 


MŁODY, energiczny, kwalifikacje 

biurowo-handlowe, przyjmie każdą 
pracę. Referencje pierwszorzędne. 
Łaskawe oferty proszę kierować do 
Adm. „Robotnika“ pod „Energicz. 
ny". e" 
- STUDENTKA udziela lekcji z gim 
nazium. Specjatność: niemiecki, ła- 
cina. Kornwersacja i. nauka : doro- 
słvch, ułatwioną metodą. Telefon 
2.76-73, godz. 9 — 13. 


MŁODA MANICURZYSTKA po. 
szukuje pracy w zakładzie fryzjer- 
skim. Specjalność czernienie brwi 
i rzęs, mycie głowy. Wiadomość dla 
Henrvki do Administracji „Robotni- 
ka". lub telefonicznie od 2 — 4. Te. 
lefon 8-77-12. 


ROBOTNIK budowlany poszukuje 
jakiejkolwiek pracy dla siebie, dla 
żony (może być pomocnicą domową, 
praczką przychodzącą do domu) 
znajdują się w bardzo ciężkiej sy- 
tuacji z dwojgiem dzieci. Oferty lub 
pomoc należy kierować do Admini- 
stracji „Robotnika“, Warecka 7, dla 
Bezrobotnego. 


ROBOTNIK przybyły z prowincji 
szuka jakiejkolwiek pracy. Posiada 
dobre referencje. Wiadomości udzieli 
Administracja „Robotnika“. 


POSZUKUJĘ od 15-go marca r.b. 
miejsca pracownicy domowej do 
małżeństwa z jednym dzieckiem, bez 
dzietnego, osoby pojedvfńiczej, może 
być jako gospodyni. Bardzo kultu- 
ralna, postępowa. wyjątkowo czysta 
i akuratna, lat 21, postawna. Pensia 
50 złotvch, Adres i referencje w „Ro 
botniku'*, 


NOWA PLACÓWKA artystyczna kierowana przez B. Sikiewicza 


pragnie uzupełnić swój skład osobowy kilkoma nowvmi 
Celem placówki jest stworzenie polskiego teatru zawodowe- 


tami. 
go. Oferty wraz ze szczegółowym 


dnia 10 marca b. r. do Administracji 


kandyda- 


należy do 
„Studio“. 


życiorysem kierować 
„Robotnika sub.: 


> Dziař LEKARSKI 4 


Dr. SISER 


SPEC. CHOR. PŁCIOWE (M 
WENERYCZNE oj 


prywatnie przyjmuje 


LECZNICA „ 
mie. Z: 


"TWOJE SET TEST KT TZW ara 


ECZNICA 


| WENER. LECZ prywatna 
1 


piciowe 
CHMIELN 1 


Mężczyzn przyjmuje 


lekarz 8 r. — 9 w. 


49 


Złota 9 m 18 w godz. 9—10; 17—18! Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 


Ogłoszenio drobne 


POSADYROWERY 


ZAOFIAROWANE 


ps mogą zarobić radioakwizyto_ 
rzy, przy wyjazdach samochoda- 
mi „Radio i światło”. Długa 50. Co- 
dziennie: 10 — 11. 1155 


RAD 1O 


adionaprawy, przeróbki, . zamiany 
aparatów najstarszych typów. 
Autoryzowana sprzedaż. Najdogo- 


dniejsze. warunki. Najnowsze mode- 
le aparatów „Korona“, Ceny fabry- 
czne. Specjalność — radiofonizacja 
szkół. Na wezwanie wysyłamy na- 
szego technika. „Radio Popular“. 
Warszawa, Jasna 18 20. Telef. 335-93 


RADIOAPARATY ia: 


typów, naprawia inżynier facho- 
wiec. Szybko! Tanio! Sumiennie. 
Stałe pogotowie  radioelektryczne. 
Tamka 17. Telef.: 6.19-99, 11.61.44. 


757b 


ar „Małe Qui Pro Quo” 
POD PARASOLEM! 


Rewia w 18 wybuchach 


wykonawcy: 

CHÓR DANA 
S. GÓRSKA A. BOGUCKI 
H. GROSSÓWNA T. OLSZA 
KB RAMISNKA WS. ORŁOW 
I. KOZŁOWSKA B. WASIEL 


Dwa przedstawienia punktualnie 
o 7.30 i c 10-ej. 


ATLANTI 


Na ogólne żądanie 
wznowiliśmy z dniem 
„dzisiejszym 


WIĘZIENIE 
BEZ KRAT 


Wszystkie miejsca 


Chmielna 33 
P. 5,7. 9.15 


4” 


FAM A Ponec io 
' Dozw. od 7 lat 


LUDZKIE SERCA 


w roli- głównej 
Wallace Berry. Ńickecy Rooney 


Nasze stałe em 75, 85 ori | z 


Jutro i w niedzielę o 10.30, 12 i 2 
3 por. ulgowe po 54 grosze. 
EZ ZZ e W O W 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


Rz. Patefony, Platery, Wy. 
żymaczki CZTERDZIEŚCI RAT. 
Obsługa solidna. Henryk Zalewski, 


Ordynacka 14. 

RÓŻ 

N% załączać znaczków, Studio - 
Mediumiczno - Astro _ Grafolo- 

giczne „PALDINI* wybierze Ci 

szczęśliwy numer (liczby). Odkryje 

zagadkę Twej przyszłości, da Ci 

Ñucz do Nowego życia, dobrobytu. 

Nadesłać zaraz datę urodzenia. Adre 


sować: Studio „Paldini“. Kraków, 
Tomasza, Skrytka 652. 


UBIORY 


UBIORY simy. Warunki noj- 


dogodniejsze. Pracownia na miej, 


scu. SZMEDRA, LESZNO 27|s 


„ROBOTNIK" 


Kronika organizacyjna 


DZIELNICA „ŚRÓDMIEŚCIE. 
Plenarne posiedzenie Komitetu odbę 
dzie się w piątek dn. 3.III. o godz. 
8.ej wiecz. 

DZIELNICA „POWAZKI*, W pią 
tek o godz. 8 w. odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu Dzielnicy. 


ZEBRANIA PIATKOWE 


W piątek dn. 3 b. m. o godz. 7 w. 
na niżej podanych Dzielnicach odbę- | 
dą się zebrania dla członków i wpro | 
wadzonych gości z referatami na ak; 
tualne. tematy. 

WOLA — Wolska 44, ref. tow. B. | 
Dratwa. 

JEROZOLIMA — Wronią 65, ref. 
tow. dr. M. Karniol. 

ANNOPOL - N..BRÓDNO — Bia- 
łołecka 51, ref. tow. M. Ferszt n. t. 
„Wybory w Gdyni*, Wrażenia bez- 
pośrednie. 

MOKOTÓW — Racławicka 4, ref. 
tow. Jan Dąbrowski. 


RAKOWIEC — Pruszkowska 


ref. tow. A. Rysiewicz z Koko | 


n. t. „Jak pracują i walczą robotnicy 
Krakowa“. 

MARYMONT . ŻOLIBORZ — w 
sali części społecznej I.ej kolonii, 
plac Wilsona 1 o godz. 7.30 w. od- 
będzie się odczyt zbiorowy: tow. 


Stef. Matuszewskiego n. t. „Czy S0-; 


cjalizm walczy z religłą?* i tow, L., 
Bukowskiego n. t. „Kościół i kwe.. 
stia społeczna“, 

KOŁO —- ul. Bolecha Nr. 44 m. 4, 
ref. tow. Herski. 
CZYSTE — ul. Miedziana 1, odbę 
dzie się zebranie z referatem. 
POWAZKI -— Kacza 7, ref. 
Julian Klejn. 
GROCHÓW — Dobrowoja Nr. 4 


tow. 


ZAOSZCZĘDZISZ 


ZADAWAĆ VRATNE T i 


PRZYJMUJĄC JEDYNIE 
ORYGINALNE 


OLLA” 


GUM..? 


PATENT FRANC.NHR. 790.504 
PATENT AMER NR.1050 701 


Wśród filmów, które ukazały się 
w bieżącym sezonie na ekranach sto 
licy jedno z najpierwszych miejsce 
pod względem walorów treści i artyz 
mu zajmuje piękny romans miłosny 
p. t. „Cyganka“. W filmie tym rè- 
żyser zmieścił upojny urok melodii 
cygańskich, tańców cygańskich i ży 
cia w tabgrach re aloh. Role 


Wierzbowa 7, 


Pocz. 4, 6, 8, 10 
Muzyka WY Rom:rs 


m. 1, odbędzie się zebranie z refe. 
ratem. 

GRZYBÓW — Królewska 16, ref. 
tow. Stanisław Gajewski. 

PRAGA — Ząbkowska 
tów. Ludwik Perl. 

CZERNIAKÓW —  Nowosielecka 
1, ref. tow. Jerzy Cesarski n. t. 
„Prasa socjalistyczna w Polsce“, 


38, ref. 


OCHOTA —- Grójecka 94, ref. 
tow. Franciszek Białas. 
DZIELNICA „STARÓWKA“ —. 


Długa 21 w sobotę dn. 4 b. m. o go- 
dzinie 7 w. odbędzie się Zebranie 
z referatem. 


T.U. R. 


Oddział Warszawski T. U. R. or- 
ganizuje w bieżącym tygodniu na- 
stępujące odczyty: 

PIATEK 8 marca 


Związek Kolejarzy i Dzielnica 


g | Czyste (Miedziana 1) godz. 19-ta n. 


. „Przemiany w Europie Zachod. 
niej”. Ref. tow. Henryk Raabe. 


Schota 4 marca 


LOKAL .„T.U.R. (Al 3-g0 Maja 
nr. 2) godz. 19.ta n. t. „Ekspansia 
gospodarcza hitlervzmu na wschód“, 
Ref. tow. Rudolf Lessel. 

KOŁO MŁODZIEŻY przy Dzielni- 
cv Żoliborz tKrasińskiezo 10) godz. 


19.30 n. t. „Życie organizacvine a 
żvCie prywatne". Ref. tow. Robert 
Fröhlich. 


oronro nomme e 


m MN WMA 


(WIEC MŁODZIEŻY 


W związku z bandyckim napa- 
dem bojówki „narodowej“ na Ze- 
branie Młodzieży Ludowej we 
Lwowie, odhędzie sie dziś o go- 
dzinie 19 przy ul. Ksiażęcej 4 

WIELKIE ZEBRANIE 
PROTESTACYJNE 
Orsanizoware przez Akademickie 

Koło Młodz, Wiejskiej „Wici“. 


77 EP TASSINARI TES 
Bociany i stowron%i 


W Cieszaninie. Makowis kui Cie- 
plicach w pow. jarosławskim poja- 
wiły się już bociany i skowronki. 

(P.A.A.) 


Od Administracji 


Przypominamy wszystkim n2. Prenunar3torJn © odnowieniu 
prenumeraty na miesiąc Marzet. 


„CYGANKA” w 


kinie „A 7 RI re 


główne z brawvrą odtworzyli w tym 
filmie: Rochelle Hudson i Robert 
Wilcox. Film odznacza się wspania 
łymi plenerami i doprawdy piękną, 
niespotykanie uroczą muzyką. Film 
„Cyganka“ który wzbudził na ca. 
łym świecie wielkie zainteresowanie, 
wyświetlani jest od dziś w popular 
nym kinie „Adria“. 


kiwesa stałe teny: 
ba'kon "eq parter 
zł. 


v i 


CYGANKA 


>p (O GRAJĄ W TEATRACH I KINACH STOLICY <<< 


Nasze stałe ceny: 75 gr.i1. zł. 


Pierwszy długometrażowy, 
kolorowy film rysunkowy 


KRÓLEWNA 
ŚNIEŻKA ay 


Pocz. 5. 7, 9.15 
W niedz. o godz. 12 


COLOSSEU 


FLYNN! 


PATROL 
BOHATEROW 


«ixo seare KOMETA 


Chłodna 49 


(LIERY CÓRKI 


NA SCENIE REWIA. 


e Senatorska senatora z A) MAJESTIC 


p. 5. 7. 9,15 
W niedzielę i św. od 12.30 poranki 


Engelówna- Stępowski 


w wielkim filmie polskim 


FLORIAN 


Balk. 75 gr. Dozw.od71. Part. zł. 


HOLLYWOOD 


pocz. w DNI . 5—ost. 9.15 
w Niedzielę i św. 2.30 ost 9.15 


Film wielkich kreacjt aktorskich 


PODEJRZENIE 


w rol. gł Gall Patrick Warren William 
Na scenie REW JA 


KOLCE NA PARASOLCE 


N.-&wiat 28 25 
Chmielna 7 


SIERŻANT SE Czytajcie 


wo Siiclio 


Jedyny film „gangster 
na wesoło 
w roli głównej 


HANS ALBERS |. 


Pocz. seans. 5, 7. 9.15. 


d 


pocz 6, 8, 10. 
w święta 4, 6, 8, 10 


ZAMKNIETY ŚWIAT 


Louis Hayward 


Saly Eilers 
Anne Schirley 


© FILHARMONIA 


JASNA 5 — P.4,6,8,10 


Charles Boyer, Natalia Daley 
Pierre Richard Wi.lm 


D «= gr. 's.]3! 12 
ZZA 


pismo 
. «socjalistyczne 


PORE URE NĘGZWRE W RUŚ TE RAZ WEKA Nr 62 www 
TRZY GORY RAPAE PRZEZ NAEA MEZA POZA AE WE PE A PE E 


twiczenia obrony przeciw lotniczej w Warsawie 


Termin rozpoczęcia ćwiczeń obrony 
przeciwlotniczej w Warszawie będzie 
podany mieszkańcom przez radio. pra- 
sę i obwieszczenia. 


Przypominamy, że od zmierzchu te- 


'| go dnia, w którym zostanie zarządzone 


ćwiczebne pogotowie obrony przeciw- 
lotniczej aż do zakończenia ćwiczeń, 
wszystkie światła wewnętrzne powinny 
dla 


a świa- 


być zasłonięte  nieprzenikliwymi 
promieni świetlnych zasłonami, 
tła zewnętrzne orientacyjne, które mu- 
szą się palić nawet w chwili zupełnego 


wygaszenia świateł ulicznych — należy 


odpowiednio przesłonić ciemno-niebies- 
kim papierem i daszkiem. 
Przesłanianie i maskowanie świateł 
wewnętrznych i zewnętrznych obowiązu- 
je nie tylko na terenie nieruchomości 
ale też i we. wszystkich 
zakładach przemysłowych, domach han- 
dlowych, instytucjach i urzędach. Takie 
same. przepisy będą obowiązywały. o ile 
chodzi 
dzaju 


mieszkalnych, 


o przesłaniania wszelkiego“ ro- 
świateł przy pojazdach, porusza- 
jących się w granicach miasta stoł. ` War- 


szawy, jak też i w okolicech stolicy. 


TEA 


TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 


Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy- | zem miłośników. 


na z lasu". 
TEŻ WIELKI 


DZIŚ 


„F AUST" 


z „NOCA  WALPURGI" 
po raz 35-y 


JUTRO W SOBOTĘ 


„I 0 SCA“ 


Wermińska, Dubrowski 


TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
Dziś amerykańska sztuka „Nasze 
miasto“ ‘Wildera w reżyserii Leona 
Schillera. 


TEATR POLSKI: Dziś komedia L. 
H. Morstina „Obrona Ksantypy*. 

TEATR LETNI: 
komedia Sardou , 
ne” w reżvserii Niewiarowicza 

TEATR NOWY: 8 w. pkt. Dziś ko- 
media Niewiarowicza „Kochanek to 
ja”. 

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
toniego Cwojdzińskiego  „Tempera- 
menty“ 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
gra dziś sensacyjną rewię p. t. 
„Pod parasolem“, w której na czele 
zespołu występuje Chór Dana. 

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
wielka rewia karnawałowa p.t. „Ko- 
chajmy zwierzęta“ 

TEATR MALICKIEJ — „Madame 
Bovary“ z Malicką. W próbach „,,Za- 
kochana“ G. de Porto Riche z Ma- 
licka i Bendą. 

TEATR KAMERALNY daje osta- 
tnie dni komedię Laufsa „Dom wa- 
riatów'*. 

TEATR „8.15“ wznowił 
Leśniczankę' z Lucyną Szczepańską. 

INSTYTUT -REDUTY Kanari- 
ka 36.401: Coċziennie Uciekła mi 
przevióreczka”* Żeromskiego. 

TEATR BUFFO: (Mokotowska 
73) osiągnął wielkie powodzenie no 
wą premierą. lekkiej komedii p. t. 
„Niech przyjdzie pierwszego". 

TEATR CRICOT Królewska 13. 
Codziennie ..Mąż i żona“ — Aleksan 
dra Fredry, komedia w 3 aktach 
miedzy aktami Adama Polewki. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE. 
CHNY. Dziś © godz. 19-ej „Gałga- 
nek“ przy ul. Strzeleckiej 11. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZ- 
NE (N. Świat 19): W czwartki. piątki. 
soboty i- niedziele sztuka Surguczewa— 
„Mostó Parcz. n zodz, 8.15. 

Z FILHARMONII. Koncert piątkowy 
w dn. 3 marca poświęcony będzie twór- 
czości Beethovena. 

W programie figuruje: słynna 3-cia 
symfonia („Eroica“), fragmenty z „Pro- 
meteusza* i wspaniały koncert skrzyp- 
cowy. 


8 w. pkt. dziś | miera słynnej 
„Madame Sans Gê-| 


„Krysię | 


TRY 


1 


Niezwykła etrakcja ćczekuje tym: ra» 
pieknej gry skrzypco- 

wej. 
Na kóncercie w: tym wystąni 
Ginette - Neven, geni: zdolna fran- 


cuska artystka, która: na konkursie H. 
Wieniawskiego otrzymała l-3 nagrodę. 

Orkiestrą symfoniczną prowadzić „bę- 
dzie nasz wybitny: dyrygent Mieczysław 
Mierzejewski. 


„TEMPERAMENTY* 
CWOJDZIŃSKIEGO PO RAZ 80-TY 


Kapitalna komedia „kretschmerow- 
ska“. A. Cwojdzińskiego „Temperamen- 
ty“, grana od dnia premiery stale przy 
zapełnionej do ostatniego miejsca wi- 
downi. ukaże się dzić w Teatrze Ma- 
łym po raz 80-ty i nadal grana bodzie 
jeszcze przez szereg wieczorów, zaś po- 
jutrze, t. j. w niedzielę dwukrotnie: 
o godz. 4ej pp. i o godz. B-ej wiecz. 

W połowie bieżacego miesiąca pre- 
„komedii lekkomyślnej 
dla ludzi serio* Oskara Wiłde'a „Brat 
Marnotrawny*, w przekładzie B. Gor- 
czyńskiego, w reżyserii Z. Ziembińskie- 


| go i z urłziałem M. Przybyłko-Potockiej 
|w kap'talnej roli salonowej „hic mulier“, 


lady 
ME T T S 


Satyra 


ra filmy ganasterskie 


Film o bandytach, przemytnikach 
narkotyków, ganesterach na wesoło. 
To brzmi jak paradoks. Film TO- 
BISU p. t. „Sierżant Berry“. to 'sa- 
tyra na ponure filmy gangsterskie. 
„Sierżant Berry“, to  gloryfikacja 
dzielnego, skromnego policjanta. 
Berry „przypadkowo“ wykrywa ban 
dytów, „przypadkowo“ awansuje, 
„przypadkowo”  ratrafla ma "trop 
przemytników opium i chwyta ich 
w pomysłowo zastawiony  potrzask. 
A wszystko na wesoło, bez wysiłku, 
bez przygotowania. 

Akcja filmu rozgrywa się w Chi- 
cago i w Meksyku. Tak jak. w 
„prawdziwych“  filntach . gangster- 
skich. Tylko to, co tam jest smut- 
ne, przykre i ocickające krwią „Sier- 
żant Berry“ nicuje na wesoło. 

Reżyser Herbert SELŞIN miał 
bardzo trudne zadanie do spełnienia. 
Temat filmu „Sierżant Berry“ grani- 
czący miedzy komedią, a farsą łatwo 
mógłby się przerodzić w niesmaczną, 
przesadną: groteskę. Niewątpliwie 
odtwórca. roli tytułowej, czołowy ak 
tor filmu europejskiego HANS AL- 
BERS wiele mu w tym pomagał. 
Sceny wywołujące huragany śmie- 
chu przeplatają misternie sensał wi- 
ną akcję. Widz nie ma czasu znu- 
żyć się napięciem, bo musi się śmiać 
do rozpuku z kawałów i perypetii 
sierżanta Berry. Wyświetla -Kino 
STUDIO. 


Braknel. 


KINA 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Cyganka* | NOWA TOMBOLA: 


ATLANTIC: „Wielki walc“. 

ANTINEA (Żelazna): ,„Znachor*, 

AMOR: „Ten, którego ukochałam* 
i „Lekarz pięknych kobiet“. 

ACRON „Władca podwładnego 
świata“. 

AMOR: „Książę i żebrak“. 


BAŁTYK: „Trzech przyjaciół”. 


BIS (Elektoralna 21): „Halka“ 1 
„Szaleńcy. 
CAPITOL: „Kłamstwo Krystyny“ 


CASINO: „Miodowy miesiąc* z Fr. 
Gaal. 

COLOSSEUM: „Patrol bohaterów*. 

CZARY (Chłodna 29): „Gehenna*. 

EDEN (Marszałkowska 31a): „Ma. 
giczny klucz“ i „Bolek i Lolek. 

ELITE (Marszałkowska 81a): „Przy 
gody Robin Hooda* i „Studenckie 
kawały“. 

ERA: „Zdobywcy Maroka“, 

EUROPA: „Hotel du Nord“. 

FAMA (Przejazd 9): „Ludzkie ser- 
ca“, 

FILHARMONIA (Jasna 5): 
strząb*. 

FLORIDA (żelazna 61): „Dzieje 
grzechu“ 1 „Córka Pankratowa*. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Bitwa 
na Brodwayu* i „Zdradzona*, 

HOLLYWOOD -(Hoża 29): „Podej- 
rzenie“ i rewia. 

HELIOS (Wolska 8): „Granica“, 

IMPERIAL: „Kibic“ z Fernandel. 

JURATA (Kr. Przeđm: 66): „Królo- 
wa przedmieścia. 

KOMETA (Chłodna 49): „Cztery cór 
ki* i rewia. 

MASKA (Leszno 70): „Paweł i Ga- 
wel“ i rewia. 

MARS (Żolibórz): „Radość tycia“. 

MEWA (Hoża): „Żebrak w purpu- 
rze“ i „Wiosna zakochanych“. 

MUCHA (Długa 10): „Indyjski gro- 
bowiec*. 

MIEJSKIE (Hipoteczna 8): 
knięty świat“, 


Ja- 


„Zam- 


(Marszałkow- 
ska 34): „Postrach Mongolii“ t 
„Zaczeło się w pociagu“, 

MAJESTIC: „Florian“. 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Gdy kwitną bzy“ oraz „Perły * 
serce". 

PALLADIUM: „Zaza“, 

PAN: „Zwycięscy żywiołu”. 


POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
(Dzielna 1): 


„Wrzos“. 

PROMIEŃ „Pepe le 
Moko“ 1 „Droga do Rio“. 

PRAGA (Targowa 71), „Chicago“ 
i rewia. 

PRASKIE OKO (Zygmuntow. 10): 

" „Więzienie bez krat‘ i „Zew pusty 
ni*, 
RAJ (Czerniakowska 191): „Śle- 
py zaułek“ 1 „Postrach opery“, 

REX: „Niewinnie się zaczęło”. 

RIALTO: „Pani i cowboy* z Gary 
Cooper. 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Miasto 
chłopców. 

ROXY (Wolska 14): „Za zasłoną”. 

STYLOWY: „Skradzione życie*. 

SOKÓŁ (Marszałkowska 69): 
dyjski grobowiec“, 

SORRENTO (Krypska 84): „Barba- 
ra Radziwiłłówna i „Zwyciężony 
rywal“. 

STUDIO: „Sierżant Berry“. 

ŚWIATOWID: „Konflikt“, 

SFINKS (Senatorska 29): „Królew- 
na Śnieżka”. 

SYRENA (Inżynierska 4): „Rakietą 
na Marsa“ i mecz Lonis.-Schmeling 

ŚWIAT (Żoliborz): „Perły — Ko- 
rony“ i „Prawda o miłości“. 


„in- 


ŚWIT (N.-Świat 19): „8-ma żona 
Sinobrodego*. 

TON (Puławska 39): „Drum—lndie 
mówią“. 

UCIECHA tZłota 72): „Serce ma. 
tki*, 


UNIA (Dzika 9): „Zbłądziłam* i rā- 


wia. À 
VICTORIA: „Chwile pokusy“. 


Udbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


